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TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY 

- Otwarla w dniu 20 bm. '" 
nC$z"wskim Domu Sztuki wy· 
atawa książki POd haslem "PoI­
ska myśl polityczna ! lPOleann 
na pUO!$lrzeni d ziejów" $łui.y 
ple tylko POpull1ryzltcJi HI De­
kady Książki .,Człowlek -
Swiat - Polityka", która przy­
~da pa osIatnie dnI listopada. 
Jest ważnym wydarzeniem kul­
turalnym L powInna wzbudził: 
Jl\l!bokle zalntere-sowanie nawet 
u ludu nlezorieotowanycb w 
celach i pnebieJlu wYdarzeń 
taraJ kamponii upowszechnIa­
Jącej k.,iaikc oolltyczno-s?O­
lecu". 

Ekspozycja prowadzi bowiem 
uwstn!'go odbiorcc prz~ cale 
wiekL pO!IICP(lwej, zaongdowa­
neJ myśl! nauego narodu od 
t>O<:"Z/llków naszcl;lo oiśmleon'c­
twa do ua!IÓw nam wJ,półC'2:l!"I­
n)'ch. Miłośnik ks:ażki l kai.dv 
"homo pOlit1eus" z naJźywsz" 
uwaga "bejrz)' stare druki 1/1,­

wiernJac:e pełDa pull I tarli· 
wości publicystyke Jana z Lu. 
ddska. JaD;> OsŁroroła. Ma!~i­
na Kromera reprodukcje pie~· 
WS:llych wyda'; krQmerow!~ich 
Kronik ... O poprawIe R~ec~y· 
pc»politcj" Modrzewskiego czy 
pi"m Stanisława Onechowslde· 
'o. 

W h!stor.,cznej cześci wy!ńa­
wy or,:aniZlltorzy prezentujll od_ 
biorcy najcelnlej6ze OIiiel!nh:oeia 
pisarskie reformator6w. burzy­
cieli feudalnl!J!o ladu. POlerom­
ców obskurantyzmu l .. ciem­
nogrodu" z katde,:o 6tulceia, 
Najwlecej cennych pierwodru­
ków pochodzi jednak z XV1tI 
w ieku. O_ladamy II wydanIe 
"OlOlU wolneco. wolność ul)ez­
piecujll«,go" kr61a Stanislawa 
LeszczyIl.Sklego. t wvdanla dziel 
polltycznycb KOllArs\o;le.!Co. Ma­
lachowsklelCo. J.:.oUata1a. Fran­
cis:r.ka Salezego. Jczierskiell"o, 
Jli!ma Stanisława Staszlea I Ja­
kuba Jasinlr\o; le,::o. My'i spo· 
łeczn. I JlolityNna Sejmu Wiei 
kiego i rady)'a1ne Idee nolaklch 
Jakobinów bogato tu ukazaDa 
świadczy naJleJlieJ. bez oomocy 
komentarry o znaczeniu I r::J­
II tego nurtu nolsklelCo pił­
m iennlctwa dla dzieJ6w nutc­
go narodu l o vdelkich trady· 
eJach literatury oolltv~neJ. 

Pciiniej wkraczamy w wiek 
XIX _ w publicystykI: okresu 
I)Owat.attia listopadowego I 
Wiosny Ludów. Surowy 1411 
nad narodem I jegO słabości" 
przypomlnaja dzieła Joachima 
Leleweta l Maurycego Moch­
nackieCo - nurt rewolucyjnego 
demokrotyzmu Jlrezenluje Ed· 
ward Dembowskl I Henryk 
Kllmlefulki - gll:boko wzrusza 
matenka poŻÓłkła ksiateezka, 
I wydanie .. KlIiaJ;:: Narodu Pol­
skleto I Ksi411" PIelgrzYl1llltwa 
Polskiego" Adama Mickiewieu 
z 1832. roku na"kladem E. Pi­
narda w Paryiu. 

Rozwarte roczniki "Gazety 
Narodowej" l .. eta.u" % 1880 
roku urzynoszą sJlrawotdanle 
1. tlX'zaeego sIę w Krakowie 
Ilroceau LUdwika Waryńsklello. 
I ch lektura przenosi nu Jlra­
wie doslownle w przeszlał/: z 
jej wszystkimi renliaml dnia 
powszedniego. I wre.zcie rewo­
lucyjna PUblicystyka polskich 
socjaUstów PPS, &ocbldemD­
kut6w (SDKPiL) ksid1d 
Bolesława Limanowskiego, Ju­
liaoa Marchiewsklego. R6ty 
Luksemburg Itp. 

Tu równlet :tnaJdulemy t 
polslLie wydanie Maoifcstu KD-

munistyczncgo (Geoew. 1883 r.) 
oraz Jlierw$~e tłumaczenia in­
nych dziel Marksa I Engelsa. 

Hlsloryezna eteU wy.Lawy 
świadczy zar6wno o wielkIm, 
lecz uwieńb:onym J)CIoym PO­
wodzeniem trudzie tln.cowtti­
k6w BibllotekJ. Wojewódzkiej, 
którzy droglł wielu PQCzuki­
wań, k werend i wyPOłyeZeD 
mlęd~bibllotectnyeh, dotarli 
do niezwykle rzat:łkieh I ten­
nych pierwodruk6w łub .Ia­
ryeh wydań kslatek oolltycz­
nycb. Sa tu wydawnictwa 
Blbllotekl J"agiel1onskleJ, z 
k$ięgozbloru prot. Stanis ława 
Piconfa z dawnych zbiorów 
dzlkowskicb i ze iródel pry_ 
watnych. Trzeba przyznae. te 
i u siebie rzeszowska WiMBP 
nu piękne zbiory Cm. in. pierw 
!Zych wydan dzleł Konarskie­
go, Stauica czy KolIlItaja). Au­
torkom 5l.'C!nariu5Za tej c!CŚci 
ekspenycJi, zeaPOlowi pracow­
nie blbllol.ek.i na1eŻ4 llie wyra­
zy ulnania. 

Druga część wyslawy w .gór­
oeJ sali ma chnrakter współ­
czesny I zO!Ita.ła OJlracowana 
Jlrzez "Dom Ksląiki" I Wydaw 
nlclwo .. Ksillil<a I WledZll". Za_ 
wiera prtegllłd l1orobku prawie 
wszystkich wydawnictw w o­
kresie 25-1c=ia PRL sJlllcjalizu­
Jąc,"ch siC w produkcji kslai"Jd 
SpO łeczno-polityczneJ. Ro!PO­
czyna JII dzlal: "Dzieła Lenina 
OTaz klrilltk:1 POiwlęeone jego 
tyciu ! tw6rczo!d" - Jl6in!eJ 
- .. Re"."oluda Pauhlernlkowa 
I Mlcdzynarodowy ruch robot_ 
nicz.v". 

W dal.$zyeh ddnłach unere­
I!:Gwano publikacje według ich 
zawartości tematycznej. F'iln­
zolia. socJololia, wYchowllnle-

(Cllłl dalu," Da s tr. Z) 

J(r,.s~,na ŚwierczewsL:a 

AUDIATUR 
MY 

W CWIERCWIEClU 

ET ALTERA PARS-
A udiQtur et altero pars­

zwykła mawiać moja prolellor· 
ka łaciny. lolet pędziłyśmy do 
niej z walizką półl:wlerl:eń­
półia!ów, a pną niczym dobro_ 
tliwa Temida, pełna mądrości 
slarorzymsklch, cytatów sytua­
cję łagodzących roz9ądzała pny 
pomocy Cicerona, Horacego. 
Wergilego nasze młodzieńcze 
spory, Nieco pótnleJ dopiero na­
szło mnie olśnienie, te Rzymia­
nie byli pnede wszystkim dos­
konałymi prawnikami - więc I 
pani profesor Satcrnus, dziś o­
gólnie szanowana dyrektorka 
jednego z liceów ogólnokntałcą­
cych w Zagłębiu - z łacińską 
kulturą wchłonąć musiała za­
pewne ową Szcz!!gólną predylek­
cję do spraw[edllwego odwab_ 
nia win nonych, dzięki k tóre­
mu pamlętae ją będę jako UOSo­
bienie kultury, d obroci, rozumu. 
Zaś audiatuT et aHerQ parł 
owo wysłuchiwanie I drugiej 
9trony - stało się plerwSz.ą 
podstawą dz[ennlkar!kicgo Ul _ 
wadu, który 03jpierw polega na 
duchaniu; od pocz.ątku PO ko­
niec jest jednym wielkim wy_ 
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słuchiwaniem czlowieczych spo_ 
rów z życiem. 

Przed paroma dn[aml wdałam 
się w takie wysłuchIwanie rela­
cji z przetytego tycia w miejscu 
maJo znanym naJZemu miastu 
- w Klubie Naucl:ycleli Eme_ 
rytów. powstałym przed trzema 
laty sponląnicznie. towarzysko. 
I: wcwnc:trznej potrzeby uczest_ 
nlcl:enia w kolektywie, z koniecl: 
ności podtrzymania raz jeszcze, 
już na własną odpowiedzialność 
wspólnoty celów, jaka prred 
nauczycielstwem na emeryturze. 
się dalej rysuje. Cót z tego, że 
oficjalnie jui zakończyli działal­
ność naucl:yciehką w macie­
rzystYCh szkołach, a zakończając 
- odebrali gllrść podz.iekowań I 
prywatnie porobili zapewne obra 
chunkl swego dzia łania; c6t z 
tego, powtarzam, skoro nauczy­
cielami pozostali, a zawód jl'!lt 
z tych, kt6re samotnie uprawia_ 
ne być nie mogą? I zawód Jest 
z tych, kt6re niekontrontowane 
z otoczeniem, nie powiązane z 
rzeczywistością - rodzą osa_ 
motnienIe oraz uczucie nieprzy­
datnoścI. Poza tym Jeszcze z 
tych, które końcq się z człowie_ 
kiem. bo ani przez moment w 
cUowieku go uprawiającym nie 
wyga5a pasja naprawiania, wy_ 
r ównywania niedostatków wie­
dzy tego ot.Pezen[a. ulepszania 
obyczajów. serwowania włas­
nych umiejetnośc! na użytek 
sppłecl:ny Brzmi to w!zyslko 
mote ulachetn ym p atpsem że_ 
rOmszczyzny. ale bo leż zaczęło 
lic t o moje spotkanie ze stary­
mi nauczycielami od jednej z 
na1piekn!ejszych deklaraęJI. ja­
kie pisan: włoty} w usta Prze_ 
ł eckletto: .. Bo takle są moje 0-
bvc~aJe". którą pomieściła Jako 
motto swej czterdziestoletniej 
d?llIlalnoacl polonistka Marla 
O"ł}rowil'Cka. gdy slęgnc:ła pa­
mi!'clą do tych lat gniewnych. 
k i!""" IJraca nauczycielska była 
walk:1 

- Rozumiałam nauczycielstwo 
zawsze ,ako walkę; miałam ro_ 
gatą duszę - nie znosiłam kom­
promisów - rogatą duszę kale_ 
czyłam czasem o ludl:kll nle_ 
wd!leczność, gdyby m i przysuo 
jednak raz jeszcze wybierać -
wybrałabym znowu pneworską 
ukole ; gdyby, strach pomyśll'fl 
- znowu przysz.lo zagroienle 
jak w owych latach 3G-44 robi­
łabym mimo II.' slaro!ć dalej to 
samo, tak samo. z tą samą wia_ 
rą. te walką jest budl:enle u· 
mysł6w. InteligencjI. uCl:enle o­
bywatelskich cnót, walkq Jest -
uczyć Ojczyzny. 

Jest Ich d"l..IŚ kllkudz[eslęcloro, 
starych nauczycieli, zrzeszonych 
w towan:ysklm klubie. na spot_ 
kaniu z dzienl"likanem. którellO 
notabene sami ~I:aprosili, by 
mówić o iwojej pracy. Pr~y_ 
znam sil.' szczerze, że przyszłam 
na to spotkanie nieco podnie­
cona, bo znakomita to okazja 
dziennikarska móc Ulaleź.ć się 
w e:ronle ludzi , k t6rzy przeżyli 
ćwierewiecte szkolnictwa Polski 

Ludowej, sami Je form owali, sa_ 
mi, własnorc:cznie uruchamiali 
swoje szko)y I móc $Iuchać o 
tych pocl:ąlkach relacfl ~ywych. 
czynionych na gorąco. bel: przy­
gotowania. I anim się spodzie~ 
wala, że wywalałam swym py_ 
taniem o) te pocqlkl tyle żaru, 
taki natlok wspomnień, taką 
wreszcie [ch świeiość, ba. do_ 
kladno~ć, Bo jeze.F komuś I:da ­
r~ylo się poplątać II!Jl:wiska czy 
daty - Inni natychmla9t prosto_ 
wall, dopowiadali swoje własne 
spostrzcienia I w tej IItmos[erze 
wUlJemnej kontrolI wylaniał się 
powoli ks~talt roku szkolnego 
19H/45 na Rzeuowuczytnie tak 
wyrui'ly, te mialo sie oc~olę 
zawol.,ć z dumą: 

- O roku ów, kto ciebie wi_ 
dział w naszym kraJul._ Roku 
skr.omnych bohaterów I nad. 
miernego obowiązku, roku głod_ 
ny, o srogIej zimie, r oku w 
świecie I:rujnowanym. wojną, ro_ 
ku n.kó! zamlenk1nych w n.p[ . 
tale, koszary, szkół bez sprzętu, 
roku rozsypanych po domach 
bibliotek Sl:kolnych, r oku po­
strzelonych ptak6w z gabinetów 
biologicznych nawet, roku bez 
map, podczas gdy U3kllano nam 
nowe granice, roku bez orogra_ 
mu. bel: podr~tnik6w - za to 
z wygłodzoną dzieciarnią. r. za· 
pófnioną mładzlei.ą, z wycho_ 
dzącym z ukrycia historykiem 
czy polonistą. 

Mówią o nim, Chaotycznie, ~ 
tarem, a ja szybko obliczam, że 
był ten rok wlaśnle dla nich, 
tutaj dzlt zgromadzonych. także 
rokiem pełnej doJrzałości, te 
wtedy musieli bye w r ol:kwicie 
lat własnych. kiedy prl:ycbodt.f 
ów moment definitywnego po­
i.cgnania młodości, ale od :o<t3-
rości dzielą jes7.CU! ogromne ob_ 
szary cl:asu - cale ćwierćwie_ 
cze, Totet słucham tego mówie_ 
nia I w duchu odmładzam twa_ 
rze, u siwiuteńkiej pani doattte­
gam urode:. wypełniam kruchość 
d l:lslelsl:ej postaci tamtą pełną 
uroków smukłością kobiety doJ ­
rza le;; chcę pod s iowami o pra_ 
GY dotnee chat trochę I choć 
przy pomocy domysłów do t y_ 
wego c;o:łowieka, który jł\ wyko_ 
nywał 

Aie znoWu powraca mi uroda 
slów Przeleckiego, gdy słysl:ę 
wY7.nanle pani DąbrowleckleJ, 
która w Przeworsku naletnła 
najpierw do grupy nauczycieli, 
prowadzącej nlezorganl%owane 
lajne nauc~anie, a w chwili gdy 
Czesław Wycech staną ł na cze­
le tajnego nauczania. wrganizo. 
wanego jut na calq Polskę -
I:wienyła się matce I: ch~1 
przejścia w te neregl. dostając 
od niej odpowledt: 

- Jesteś Polką I n iech et 
sumienie powie, co masz robić! 

I odtąd takle były jej obyua­
je, te biegała po prywalny ch 
domach I: kslątkam! za pazuchą. 
a w czlerdzlestym czwartym, 
kiedy jeszcze ostatni Nlemc1 

(ClU dalSl1 aa lU. t) 
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fClw ...a.ą .. ar. Ił 
Iitałl 11.1 l'optkacb mI •• t. ~6~ 
dła Da .woJe dawne miejsce do 
powuechneJ IZkob. ktbreJ kie­
rownik Knlmlen. Koczoc::lk nie 
.pus:a:zał ~ oka ,., czasie oku_ 
pacji, pUnowaJ, cbronU f eutkJ 
mienia, wr6clI., by wr., z. nim 
ł ren~ unobWzow.neJ od nowa 
kadry wl .. noręcUlle idU.t: 
lawkl ze .trychu. 

AUDIATUR 
na 25-1ecle pracy, ale paml~ to 
takte ,onkIe ,Iowa kJerownJka 
Ul StoblerneJ. te na otwarcie 
drucieJ Ilkoly nie WItał popro­
łZon)'; to ltare mlłteltstwo l 
KrunOltawskleio, które dopie­
ro po OIluni~lu w iekU ernel'Y­
talnero 101 rz:ucU w R2:euow­
. kil! l cale tycie prt.etyws:r:y w 
ukole - dzlł z ł.ad"ll kontaktu 
nie maJfł; to c!.ęS1o drobne tale, 
te w D:r.leil Nl uczyclela "' n _ 
mi, a tui obok łwiętuJę swe 
łwiCto Itkoly, do których nie 
łmleJ. weJłć bez Ulprouenla. 
Ta pamict - to czasem dyplom 
dla najltarsze,o klubowlc:t.a -
93-letolego nauetyclela, który 
dzU Jesur.e po wieczorku klubo­
wym ,blera .łodycze I roznosi 
chorym koletankom. 

ET ALTERA PARS 
Nie byla UMzl4 Jaklmj IlCZoe­

s61n.ym ..... yhllklem; Ir05 tych., z. 
ktÓC'yml lu dwlaJ siedzę, UCZClt 
niczYlo w podobnej walce o D _ 
chowu ie e:Iąglołcl nkol1 pol ­
ak.ie, . pewni, te tylko takie oby­
c~je prQ'.toJIII polskiemu nlu_ 
n.yclelowl. 

roku, kiedy to radz.leckl lolnlen. 
włalnor~lnle wręczyl mi klucze 
do u.koly t mogłam jut 18czynaf 
naukę, tyle te w pustych k1a­
uch - był komitetem tytan6w 
pracy. Znosili l elektrowni, do­
tone tam podczas okupacji ław­
ki, pewien rodlic - entuljasta 
przez kilka nocy zrobi ł lam 
własnoręcznie :5 sztuk, Inny ro­
dllc wypotyczył furmankę I ko­
nia, by zwletć chrust na opal, 
l prywatnych dom6w oddawano 
ukolne ksldkl, nleznanł mi 1'0-
d:tlce przyno&lJl ro!.prQllzone po 
ludziach pomoce biologiczne: 
nienaruszone, pncsypane natta­
liną, wypchane okalY, a ponle­
wat uC1ylyłmy bez ksl"tek -
tata jednej z uczennic otlarowaJ 
slę przepisać włalnoręcznle Jc~ 
dyny podręcznik do blolOCI... 

KJerownlk moly ze St.obler­
n eJ. len 11m, który przed woJ­
ną Jełtcu! nomawlal c.hłopliw 
do budowy n.koly, który wrat 
t nimi rołltyl nawet zebrae po­
nad 300 ly.lęcJ Cegieł , po lo by 
okupacja przekrd1Ua 6w etyn 
.palccm,., w 1944 zaczq l od włu­
neJ kr~tallln1 wokół U1lnc~_ 
nelo budynku. Wiedział. t.e tyl_ 
ko pn:ykJad vnuIl chlopa lto_ 
bleukie,o do WlpółUdUllu j kie_ 
dy uś 0110311, te w Stobierne) 
powitaJ e wrfllcle .Iedmłolatkll, 
te likwiduje ,Ię ów niesprawie_ 
dliwy d7lWol"K - n.lIolę tr;w. II 
,\.opnia. w której uct.efl mM} VI 
klasę pnn dwa l,ta tylko po 
to. by Iledem przepllowych lat 
byf w niej. ale łwladectwo l 
n.6IteJ I GllalnleJ klaly otrlY_ 
mywał na IoIIkoflcumle _ wie_ 
dual, te w lpołeclnle l'O!.budao­
nym pn.ed woJn, łrodowlsku 
nowa Idea .Iedmlollltkl btd:de 
1Il1JdOlkonalsU( 1e"lIpl" 'W'Ih·!.Ij_ 
IOwlI. I nIe omylił Ilę. Latali 
odtąd wspólnie Ullucwny bu_ 
dynek, m.J .kowall lawkl. • 
ehlop prunosll w le g!odne mle 
"'lłn! mleko, opił, kartofle I 'IV 

tej nJeultannel .ymblol:le wsI :r. 
n auczycielem zaclęli r01l: ukol­
ny w J>ON:, n. termin. 

Ale to jeszcze nic wlt.ystko. 
bo wlaśnie z inicjatywy ukoly 
władze partyjne f miejskie prlY­
chylnie lpoJrt.aly na be:r:płatną 
dOkumentację rodzica - archi­
tekta, kt6ry uprojektowa' budo­
wC wypełniaj"c. lukę m.ięd:r:.,y 
1 .. lednim budynkiem I tak, 
oeu:t.ędnOŚClowym syltemem po­
wstalo 11 nowych lal, mola 
spotętnla ła I... mote dlatego, '1e 
tak bogatą ma h aloril: doczekab. 
lię zaszczytu, miestttlloc d'l.lł w 
Iwoich murach filię Uniwersyte­
tu Marii Curle-Sklodowlkle}f 

A jaklet było IfOno naUClY­
clelskle w pierwszym hlstoryu­
nym roku Polski Ludowej' A 
więc najpierw pani Krawiec, 
która przed chwil, opowiedzla la 
mi wlaśnle Jak dlawUo WlrUSZ8-
nJe uaennlcc mówlllcfł w czter­
dziestym czwartym wiersl Syro­
komli na uroczystości otwarcia 
Ikromnej szkolnej biblioteki, a o 
kt.6~J Istniała opinia, te choclat 
poloniitka :r: niej wyborna, jakle 
by ustęPltwo wdcla w Iwoje 
JJote rtce - lekcja sh:gala wy_ 
tyn kunsltu podagoglc:r:nego. J 
Jej to właśnie była IpecJalnoU: 

Tak bylo n3 wllacłl - a w 18-
m ym Rr.eszow!e' Wśród czJon-
1I6w klubu znaJduje Ile emery­
towana klprowrdczka ukoly nr 7 
- pani Zorla Kordzik, która pa­
mięta f1w rok w naJdrobn\eJ­
n;ych IteZel"ÓIICh, pamlęla na­
r;wlska duew('U\t. kl6re Ulay­
nl ły naukę. rodz.lców, przyJa­
d6ł u.koly, bardzo wielu I bar­
dzo oddlnych lej pn,-Jad6ł. 

- Mlalam rawllle Idealny ko­
mitet t'Odzlc:lellkl. II Jut ten l 1945 

(CI:~II: dalny I. "r. I) 
e1tonomla golltyc:zna, ekonomi­
ka, nauka o "rae" - zacadnienia 
mltd11nal'{)d(7W1 - blrdzo bo­
C.ty dzial !)Od ha.lem: .. Z k.rt 
DM1CIJ biatorll" (w bm biał.kl 
połwi~. U Raeca"poaopOlH.J. 
latom _Joy 19S-J.9U, marty­
roloc:U lIarodu POlI:kle,a I tu· 
dlowl ODOruJ. 1 wn!lUle cala 
_tla W"dawllletw o 'Droblem.­
tyr. coe:POd.raeJ, lOOłenno­
- pctlItyc:z.nIJ I ałwIatowo«ultu­
r..loeJ PoI*l Ludo .... J. c:,ykl 
p1l!'koych pUblikacJI albumo­
wych ukat.uJ~c:,ye.h piękno, do­
r obek I l)lrapektyw]' \!:raju o­
ru uroki DOftCWI61nydl recto­
:no. 1 mJut oru ~Jllnl 110-
kko POłwl~e 11I1. t kom. k16-
NI go •• taly ol RteaowUCQ't­
.nil I mbwi. o eprawac.h tet:o 
rełionu, W"d.}e mi alę. te to 
~Inl. stcMko nie ocbwier­
dedla dyo.mikJ t r6t.norodnoi­
d IlMtf'lO retJ.onalne,o ruchu 
wydawlliueI!;D, lec. jedyftle 
skromnie 'YCII.U:r.uje aJawieilo, 
,A ukodal 

UlI.tad wydawnkleJ c:r.ęjci 
'Wyatawy JNł 101l1tt1lY, IInd­
n"sty ł .pQ.rwall odbiorcy ddę­
Id temu subko alt ~orll!lIlować 
w całołtutałc1e oaut!ło dorob~ 
1<\1 edytorlIkle(o w d:r. ledtlnll 
Ju;1.W ..,all!Cln~l!tyelnd. 
Cz]' w calokPIalcie? W"ltaw. 
ioat ~rdM boiata, lee:r. __ dlę, 
ta Cdyhy nawet orca"batorz,y 
d.YsPonowlU c:::r.lerellll .. laml 
w]'Stawowyml, Jn:u::r.e kaWemu 
s 1Wich6w c:::r.ecot b)' brakowa ­
lo. Jest to bowiem kdoa:r. 
prQPOQ"cJl uIc .. anlA &l6wucll 

Jlurt.6w palltyld. wyd_nicuj 
s :r.a.kreIU "CUowiek - SlIriat 
_ Polityk .... Ja od<:Iulem tam 
brak cbociat.by Jaklecnł uey­
Coali","",a"i.. te batd.zo wl.le 
u~worów paetyc:IUeh. pnwldcl. 
UMJÓW - flowem, ulworow l 
literatur)' !)l('kneJ. równin na­le.., do łeło kr'C'CU l1tenlury. 
Brak mi b"lo nazwisk Kruc:::r.­
kO'Wak.leco, NałkowsldeJ. WeaI ­
Iew.kl_J, Broni_Ikleco. UIoe­
rackJch pamlę-tnikbw obozo­
wyeb, ,,"wlełd o rucbu OPOrU, 
srtY51)'Ct.n.Ych relacji :r. wnd­
nia 11139 r. I wi.iu lIuwl.k. ł 
utworbw JlMZ)'ch ,,~ru. PoJ­
muję. te konlennoU: lUlluslla 
.ut0ł'6w ...,..Iaw)'. bJ' oa-tanl­
czyU lII ę do literatur" nauko­
weJ, popularnonaukowej, pu-
blicystyki, Piśmiennlct ... a f ak-
tu I doku~tu. al .... arto b)'-
10 Juci u:r.Il~Ć, te I litera­
tur. tliqku kuWtuje EIOJt:cla 
o wap6łc:r.ul\Ym cUowlt!ku, 
'1IItec:le I I)Gl;tyce. 
W)'.ł.a\llt pod wz.clędem pI_ ty.e1;nym opr __ l :r:elJ)Ół aI-

t)'dbw w _Iadz:le: Helen. Ma­
}eweka, l.reu Wojn.!ck., Boi .. 
.ł... Dune I RomIIII Lyika. 
Oprall<7Wa' barch:o illt.erMUJaco, 
:r. dutym smakiem I wielkim 
lIakl.cłem PI'aQ'. Scian:y sal 
wy.ta_w]'d! :r:dobla Pllllae l 
kopiaml Itarych f)'eiO •• olek­
o"mi .I)'llucj.aml .taryc:h r,,­
.-unk6ow. r. IlOrtrełem1 "illr:r:y 
j eybt.mi r. Ich dr.lri. To na­
",rawde )Nt dobra, kulIuralu 
".obote. TakLe Ir.omlaarr.owl w)'­
sta ... " dyr. ..Domu KJlI,tld" 
AMurowi Bluncow\ ulelII 51ę 
w]'raJ.)' wd:r:i~ookl od mllnł­
Jllk6w kalatkl 1:1 lem .,..Uek 
or,anbaey)oy. Wy.tewa jcat 
,u,.komltJ'm materialem dJ'­
dak1,yezn)'m dla aau«)'clell 
wnyatklcb uk6l, łwletnl 00-
,moeą \li 1I.uczanlu dziejÓW li­
teratur]' I w)'cho ... nla obywa­
lewkielo, S.dr.ę, te .. daRU 
dek.d.Y pełno bedlle w Domu 
Sztuki ukolnych wycieczek. 
Warto r6\1mlet, by oCI4dllęll k 
dorołJ1. W]'jdł! II' "ewJ)O Itam­
lłId z k1Ilaik~ w ręku, kt6r. 
będ, macli :r.aku-płĆ w .\oisku 
)r.aiuanlUm obok W]'.ta..,. 

.łAN O.RYGJEI,l 

- owe alynne .. cllllł" - a,y1l wydzlela~ racje, JesttUI Inny 
dopasowywanie proaramu do po- rzuca liczby nleprly. tojne w 
ln.eb, wyr6wnywanle Ulnledbafl Iwej rozplęloicl o wynqroclt.e­
u d!.lewcZfłt przerośnIętych, ta- nlu Ul pracę nauczyciela a 
kle lęcunle materIalu, by za· urzędnic:tkl w PKS. WszYltko to 
pewnlf najwyts~ JakoJć na_ n ic - bo mieli lwoJe obycuje, 
uaanla w naJkról.łzym czasie, gdzie pieniądz najmniej 2:naczyl, 
by te biedulki czternaltoletnle, a CUll był belpłatny na lPO­
które nie lłYIUl ly o Prusie i leczny utylek. Dziś, gdy 'o ma ­
Sienklewlnu, nie znaly historii JIł ai nadto duto, kaMe popa­
Polski - z.apallfc do dzie jów ludnie darowane uczniowi, kat_ 
ojczystych. da niedziela pośwll:CQna na 

A owa pani Marla Kulplflska, Ultalanle przy pomocy IntuicJi I 
która uczynala pracę pedago- doświadczenia programu naUCEa­
,lc1.nfł jut w 1903 roku, która nla - Jawi się jako wartoit ty­
iegnaJqc .Ię ze szkol, wyrzekla cia, które wtedy mus lalo byf 
rrotnle do te rcja na : pilnuj, Jak walk". 
Iwego, nie daj Niemcom, bo ja Uwaiamy dziś 18 nlesmaczne 
tu jeluze wrócęl sitian!e po SlIac:r.kl, Ul nlcade-

A pani lOulówna - wybitna kwatne do rzcczywlstoścl _ tu, 
geolTofka, której lekcje toc:zyJ.y w tym klubie, jlllt Jednak jen­
siC Jak perełki, krłlJłe, b)'stre, cu duch teromu.czy:r:n)', tyle te 
ąwd nadbudowany dołwladc:r.enlem l 

PadaJlI nat.wiska. Mnogośf na- lat gniewu, protestu ora:r: prac" 
lwllk. KJlkudzleslęclu emerytów u=iWII, konkrelną. Właściwie 
- nauoydeU slCla w przeszlołf nie padło ani ralu Iklwo _ po_ 
i wycl"la Ipn.ed fwlerfwlecza łwlę-cenle, bo WSZYII'Y na ogól 
ludu, którt.]' to ćwiertwlec:r.e uwataJ", te nauclyclelstwo ~mo 
kutaltowallj dzlł na emeryturze w sobie zawiera połwlęcenle, 
Jut, ~dt odenU be2:powrolnle. jakąA. oględnie mówlęc, wyj"t.-

Pny jednym jes:r:aR :r.atrz.)'- kowoł(:. Powlen.a nam alę Nlo­
muję .Ię cbwllę _ bo oto l nim wieka - ktoj powiedzll.l; r:t:J 
ł.llet" się hl.torl. poWItania komukolwiek Innemu, kto by 
audeeklego almnazJum, prcce- ujmowal najbardziej ekipo no­
densu na owe lata niepomierne- Wlne .lanowlsko przed lat czter­
co - przy Jelo plerwsz.ym prze- dz.lełcl - laka masa ludt.1 10-
wodniku _ dyrektor:r:e Woro- ltała kiedykolwiek powierzona? 
nyfllklm. Czudeckl nauayclel Ludzi młodych. obdarzonych 
_ pan S tanlllaw Król, kl6ry młodą wratllwoklą I pamh:d,? 
18slada dzlł w Ifonłe klubo- I wlaAnie pamięć !.OStawiłam 
wym, opowiada o uprawianych na koniec. Bo pamlęf to nJe t y)... 
l plIJą przez dyrektora - blolo- ko 300 tele,ramów od uczennic 

Klub NIluczycielI Emer"tów 
zobac:r:ylam jako protest prze­
ciw w iekowi t .amotnoŚClj miej~ 
.ce, w którym kłębi siC pamlCf 
bynajmniej nie o talach , lecz o 
pracy. Nie unlelZczę ca.lej dy­
skuljl, nie powiem o pOlillfłda:::h 
na mlodzle.t, o próbach dotar­
cia do nieJ na przyk1ad pnez 
paru kuratorów I~dowych re­
krutuj'lcych Ilę z emerytowa­
nych nauczycieli, o pomocy w 
nauce, Jaką do dzlł serwuję td 
młodt.leiy. Zastanawiam Ilę tyl­
ko czemu tak mało l nimi pu­
bllanych lpotkafl ul'Uld:r.amy, 
czemu te pru:śwletne wspomnie­
nia, tywe w.pomnienla o fwierć­
wleczu nkolnlctwa Po1.skl Ludo­
wej n ie znajdą sil:: wlaśnie w 
nowych ukolacłl na lekcjach 
wycłlowanla obywatelskiego, cze­
mu l :U lI emeryt6w w Rze­
alowie, a 1 % 300 w woJewódz­
twie nie wybierzemy naJtywot.­
nlejs1Ych do prowadzenia pu_ 
bliclnych rOt.mów o pracy? 
Smak jednej :r. nich w la'nle tu 
próbowałam zachowaf; gdziet 
Jej jednak do słowa tywt'go, 
które dysponuje brem osobli ­
wych Intonacji , Int)'mnfł nutli 
1wlerunlaf 

KRYSTYNA SW1ERCZEWSKA ga poletkach doAwladaRlnych , ____________________________ _ 

na kilku hektarach pałacowego 
ogrodu. DzIś Itnlkn(la taprze­
pauclona w czasie InicJatywa, 
d:r:\j jednak w Czudcu taden 
cłl lop nie powie jak wtedy: ta­
orać., lllkwldować ,i.mna:r.Jum, 
bo nie dla chlopa nauka; dt.1ś 
motna tylko Wlpomnl~ ten 
plerwny rok jelO 1stnlenla I te 
Iznury bole' mlod:r.ldy. które :r: 
P.trlłlowej. Nlec:hobn:a, StobIer­
nej wcdrowały pod pról I pod 
pro,lem dopiero wyduały l 
mnadn:a Jakiej zdezelowane 
chodaki, by w nich jut 'o pru­
kl'oct.Yć. Tworzyło się w pałaco­
wych pokojach :r: naJdz.iwnlejs:r:ej 
kadry profesorskiej, bo tej, któ­
ra przetrwala wlałnie w palaco­
wym majlltku okupację na fik­
cyjnych .tanowlllkach ltajen­
nych, karbowych, ogrodnlk6w . 
Bylo faworytem wslYltklch czu­
deckIch nauclyclell I dlaleco być 
mote pan Kr61 więcej mu dzU 
c%uu połwię<:a we wlpomnle­
nlach, anlteU ,wojeJ audcckieJ 
s7.kole powszechnej; albo tet 
decyduje o toku wspomnień 
aentyment do Jego dru,lego lta­
nowlska _ pierwszego pnewod­
nlcz.-ce,o audeeklej grollll'. 

cu.. :r.łocl w.pomnienia, łago­
d:r:1 brutalnoU warunków. zOlta­
wla mleJ_ t)'lko urodzie tycia 
mlnloneco. Nic to, te pierwsze 
lpotkanle te Stanllławem Skrze­
lZewsklm, kJcrownlklem Reaorlu 
Oiwlaty prz" PKWN rtea:r:ow5CY 
naua]'clele IpędlU! w połowie 
na bie,anlu od Ratuua do Zam­
ku I od zamku do Ratuua. bo. 
Jak dllł PRJ'PUSZCt.8M komuj 
wro,lemu nowej Ilkole byt mo­
le Ulletalo na du.ln!ormacH: 
pamiętaJ. jednak l le,o lpotka­
nla bel mała wst.J'$Cy tylko te 
Iłowa: latajcI. I uruchamia}Cle, 
Jak umiecie l na Ue In stara)'1 
Łatali I uruchamiali. Gd!.ieś tam 
oie chciano dać drzewa, komuś 
&łoWwle co noc nad ,I~ 'Ol· 
pod"nl lupala drwa, komuł pne­
dekly ,umlaki I wltydz.U lię 
wejU na miejski! konferencję, 
ktot , newnym uśmiechem 
wspomina, jak to zmienił fun­
kcJę nauclyclelską na Inl tuktor· 
Ik" I beZpardonowo tą,dal od ko­
legów znajomoki zasad mark­
.Iunu-Ienlnl:r.mu, Inny l dumfł 
opowiada, te udało Ilę kupić dla 
wynędznlałe,o ,rona nauczy­
cleltkle,o cale,o wieprza 18 psie 
pleni"dze I w myłl t.asad", te 
c:zJowlak ,Iodll)' tle pracuje, 

.,Zlołe IkrZlldlo I karo" - honorOtDo noQrodo 
PiełnJ i ToĄco. w Mie lcu. 

II Jarmork~ 
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Irena Pi'ula-RoiniaiowsLa nlelll .we, roh. RoLa adwoka ta 
w za.adzle dobrze prZetnlł.tlana 
(Karol Trlfl1alski) Ul .amvm ,,;ę­
ciu auroro ustawiona jeu lIleco 
",a pogranicz" .tmłesznokl I t.,.a­
gizmu. Moie Qdllbl/ wUelimillo­
wać .z niej Itarcze ZUędURH: ł 
Imies.mt»tki i zbudował, jq 
glównw na wielkim i bardzo 
ludzkim lęku1' Mni.; wl/rad.t~ 
cle zaznacza .i~ w postać akto­
ra (Tadeusz Rvzne1") - mlod .. go 
aktora w ,cenie z okresu oku­
pacji. Rekompensuje to nledo­
cJqgnięck> Ry:zner w roli dojrza­
le"o aktora, to kostiumie Mak~ 
beta. W parlU sztuki stanowiq­
cej ,amę kompozJlcV;nq w .ce­
nie z rety.erem i dziennikarzem 
słucha .ię go (pfękny , w.panw­
I" glo.) ł ogląda z dużq saty.­
fakc;q. Ani cienia .entvrnenta­
lizm". cZl/ latwego wZTusłenw, 
bardzo po m~.ku, tajon,vm wiel­
kim wzrUł~eniem toczlI Rvzne, 
monolog sam Zl 'obq, partne­
rZll sq w ttlffl ujęciu mato wał­
ni. RetlIsera gra : tempe~amen­
tern Alek,ander Marell:. Epuod 
z dden"ikarzem (Zbigniew Gro­
chow.ld) przekonlfW4iqcy. Osob­
nq uwagę paNięcU' nalety "..:e­
ciwltowionej grupie udręcza­
n'IICh Polaków - postad Gesta­
powca (R"nard S:;rymonlez). Po­
stać bardzo wura:ilde :zary'O-­
WCIna, wllpracowana w ka1dl/m 
uczeg!"e: od bardzo dobrego 
wejJcia, wnoszqceQO element 
QrOZIl po cale zachowanie się 
wobec offar; owq okr"tnq ",Ieco 
niedbalq wlltworno.tt, spokojnu 
opanowanl/ 11'10'. W,zy.tko Co w 
dobrll, nie sztampowv spolób 
oddaje . to'unek gestapowca 
do tDtIPloll:onllCh, umęczonvch 
"podl"dzl". DobrJl epizod .two­
nl/l rÓtDTtleł jako tłumacz Alol­
ZJl MatusiewIcz. 

• na scenie Mistrz 
teatru ZDK 

w Przemyślu 
Premiera .. Miltr~o." Skowro!\­

.kiego pouoierdu opinfę. jokq 
~lIskol .obie w ciqgll kllku'/IQIIIl 
lat praclI ~e3p61 teatrah'lI pp'~e­
fntlskiego ZZK. Jednvm ~ naj­
większVC.ll osiqgnięt ,talo nę 
przed.uawie"ie ,,Adwokata i róż" 
Szaniawskiego, wvróinwne l 
nagrodq na Feltitoalu Teatrów 
ZZK, DObrll repertuor, to je­
de" z tlltulów do chwalll ambit­
"ego zespolu - dobr1ł Ul ,eluje 
łdeOtDO-Qrtll,tvcznJl1n ł w . en­
JU! prztl$to.owania do motU­
wojd amatorÓ\ll - jak praktll­
ka wllkaza14 - dUlICh. 

.To. co wllrótnta ncugół­
nie pracę ze,polu, to fakt, ił 
leaia. przedrtowie"ie jell solid­
nie i rzetelnie przllgotOtoo"e. 
ReżlIser Janina Gór.ka nie 
uznaje Ino. "punczanw" rwwet 
fla;mnie;szllch epizodów. To '0-
mo marna stwierdził, idU idzie 
o wll3tęPll Teatru POł'~#, opra­
cowaru! dramaturgicznilł i rdll­
,enko pr:;rez Morfę Nogowq. Ten 
drugi, bardzo ciekalOlI teatr Wll ­
maga jednak osobne; relacji, 

Wr6tmll więc do "Mistrza", 
R.zecz napLtona dla teatru te ie­
"Wi2J1;"ego, ZręC~:nie zaadaptOlDCl­
na przez J. Górskq dlo. sceny 
ZZK. Spratoq talentu aktor.kie­
go i retllserskiego Gór,kiej, jej 
duże; praktllki, ,q piękne i in~­
re,u;qce elektlI praclI z zupo­
łem. Jako rdllserka umie pod­
por~qdkowo.ć aktorów .we; o­
gólnej konupcji, ja'nej ł czI/­
tetnei, dop"ncza1qc jednakże 
maksimum swobodll w interpre­
tacji rói, prowadzqc ich w kie­
runku najlep.zego ,ozumienła 
utwo~u i tarliwel uc:;reroid 
przelucia. 

Te walorU harmonijn.el wsp6ł­
pracu rdU3era z zespołem wy~ 
,tępu;q :z colq wt/ra~"'tofclq w 
.,Mistrzu". 

Rolę ttltulowq ara Teofil 
Cru3zczt/lbki l tlłpoWą dla tego 
ak'o~a tarUwokiq, kontrolowa.­
"'q jednak inulelc:t"aln-ym docie­
,aniem do utotv charakteru pa­
staci. Grtazt'zvfuki je.t jedlWk­
te amtHOI'em tej kwlI'U, te nfe 
UlI/poda go tulko chtoatić, 1OOhlo 
i trzeba wypowiedzieć pewne 
wqlptiwofci cZIł zastrzeżenia. 
OtÓŻ wydtlje mi dę, u WlZUrt­
ko, co poprzedza, lagrtl"ą na 
,.nalwvtuveh rejeatrach", .ce"ę 
% ge. tapowcem _ ów mano(og t 
Makbeta - powirlllo bllć bar­
dziej Jcilzo-ne. Bardzie; ztlak.al­
bv na tttm plmkt kulmilWcllint/ 
utukl. P'ychotoaicznie praw­
dziwue by bylo - 3nllCie ma­
,z61\ dla .ieb/e, partnerzy, prZJl­
godni interlokutorzlł, ,q dla te­
go aktora opętanego (w najlep­
'ttlm te"o SIOtD4 ro~umieniu) 
teatrem - raczej oboktnf, !lo-­
.trtega ich od czasu do c:.asu -
o teatrze zaJ z uporem manioka 
"Mut,z" Wł u..s i ",glofno m.uJleć", 

Janhul Górska w 'oli nauczlI­
cielki, w której domu :zbiera;q 
,ię u.ciekinierzlł zagrała slO4 ro­
lę bardzo ,zlachetnle, konse­
kwentnie na jednvm tonie Jku­
pion.ej c:;ru;no'ci, WI/crolonego, 
kobiecego Imtynktu opiekowanta 
"i.ę i ochrontaflw tych, co jej o­
picce zawlenlll/. Scj.zona, dlł'­
kretna, nie anQoi:"lqca .ię w 
JlItu.acji podn.iecenio nertoowof­
d, postowq, mimikq totIraŻa zde­
terminowanq przeł jakU 'lttlkaz 
mOralny konieczność tDlłpeln.te­
nta do korn:a noepo obowiązku. 

I flteTesujqco I w sposób bar­
dzo przemyflany Ułtawila retv­
.erka _ztlltku portade ut"ki. 
Kilku zl1Tomad~onveh Ul bylvm 
solonte mętczllłn, to ludzie r6t­
nego wieku, ,óżnVCh 2OwodólO, 
c:ho.rakte rÓw i temperamen-tów 
~ jedrwczl/ Ich jedynie wpót-

no. .vtuacJo.. na którq zresztq 
kaidu z nich inaczej 'eogule, Te 
po.lfawll wobec groźqcego WUlI­
.tkim fliebezpiecze!\.twa, tworzq 
:zr6i"icOWan" bardzo skalę od­
czuwania: od pelnego determi­
nacji Itoicllzmu lekarza, po pa­
niczftV strach adwokata. Katde' 
z cJlch po.staci dal aulor ntedu­
te; sztuki do'ć .kqpy tekst Za­
.ługq poszczególnych wllkonaw­
c6w jest zbudatoanie na tej za­
'I/sotoanej zaledwie o.nowie 
rekstowe; - pelnego charakte­
ru, skon/cretllzowane; pc)51aci. l 
tak I.karz (Ja,,- Zahetl je. t Le­
kanem, człowiekiem myJlqcvm. 
o pewnJlch walorach morolnuch, 
Wl/grl/WCl I~ po,tać "te tvlko, 
jak się powiedziało, nieduż"m 
!elc.ltem, aJe f mHczqcvm uc~ut~ 
flletwem w IJll?l, co dzieje się 
dookola niego. Puez pozornq 
maJkę cl/nizmu pp'łebiJa uozu­
mienie, a nawet wSJlÓlczucle i 
chęć narzuce"ia .pokoju sobie 
I wspdUowarZllszom, Podobnie 
Pianuta - ; e' t pl4n1stq (Ro­
man Lonc). Tek~t maili - klika 
kwestii - ale OCZJl, gra rqk to 
chwilach najwJluz,j groZ1/'. Ina­
czej zaQral tę rolę Ferdynamł 
Załuski, w dr"Qlm przedstawie­
niu, ;akle widziałem, ten bar­
dzo dobry 'eCl/tator, o pelnlłm 
dtwfęcznl/'f1l glosie, bezradnofć 
zaQubionego w zlym fwiecie ar­
tlIsty oddal wielkim wvcuze-

Tkaniny 

Premiera włqu alę z Festiwa­
lem Zespołów Teatralnych ZZK, 
Przedstawienie tLZJlskalo l mie;­
sce w przeglqdzie wojewódzkim 
i lostalo zakwalifikowane do 
eUmhwc;ł centralnych. 

• 
I miniatury 

w rzeszowskim Domu Sztuki 

W uble"lq .obotę w klubie Zwiqzku Polskich Artv. tOW 
P last1fków tD ?'Zes~ow,kjm Domu Sztuki otwarto kameralnq 
ekspozllcjf tkan!n HelenIl Ma;ewJkiej i miniatur Mad! Ci­
chorzewskiej-Drabik. 

PierWU4 z nich, absolwefttka W1fdziału Tkanin.u Artl/­
stllC.l!lej kmkow,kicj ASP, pre~entuje 6 prac, z cUQo czterJl 
,tallOwłq tkaldnU malowane, a dwie wykonane tcchnikq 
ha/tu. 

Natomiart f.J pokazane mtniaturl/ to proce Marii Cicho­
new"dej-Drabik (niedawno oglqdatiJmlł fej autorki hldU-
'Widualnq wustaw~ malarlUoG i rv.uMu). (om, 

su . • -

JarOSławsko-przemyskie 

"Nurty Sanu" 

Na karlach r~cs"l.owsklch 
annałów kulturalnych Jg69 r. 
zapewne godzi slJ: umieścić na 
jednym :z czołowych miejsc 
wieść o utworzeniu "Grup,. 
SAN", skupiającej przedsta­
wicieli plastycznych 'rada­
wisk twórczych, działających 
w starych nadsaflsklch gro­
dach - Jaroslaw[u I Przemy­
ślu. 

Udan,. niewątpliwie debiut 
tej grupy, to eksponowana 0-
becnie w salach JafOlllawskle­
go Domu Sztuki [ jesienna 
wystawa prac z uakresu ma­
larstwa, n:etby Igralikl. 
Dokonując łYmbollc:mego 

otwarcia tej ekspozycji, l se­
kretarz KP PZPR w Jal'Osla­
wiu - Tadeusz Głowaty -
pn:ekazał w Imieniu wladz 
slowa uznania pod adresem 
młodych twórców, składając 
jednocześnie zapewnienie, ie 
k ierownictwo Instancji par­
tyjnej I wladze administra­
cyjne nadal udzielać bł:dą 
pełnego poparcia dla wSl:ysl­
kich zaangałowanych I am­
bitnych poczynd 'rodowisk 
twórttych obu zaprlyja1:nlo­
nych miast. 
PlerwJ~ ekspozycje "Gru­

p y SAN" tworzą prace jaro­
.tawian: Edwarda Kieferlln-

ga, Piotra KoIodzieJC%1ka, 
Stani_ława Tobiaa.za, Kata"l 
rzyny I Jerzego MatwieJów. 
St.anislawa Lenara i Tadeu­_za Kozioła oraz przemyskicłł 
artystów - Edwarda Kon:~ 
nlowskiego, Edwarda Kmieci ... 
ka, J6zefa Kalnowskie(o. 
Leonarda Konopelslrlego. 

Warto podkreśU~. te d 
szeŚĆ osób z wymienionej 
grupy uprawia rzetblarstwo, 
Kilkanaście zaprezentowa~ 
nych prac 'władczy o WJ'so­
kich umiejJ:tnośclach i moill­
woA.clach twórc.zych Jarosław­
sko-przemyskiego aeUtetu 
rzdblarsklego. 

Wystawa czynna będzie do 
fi bm~ codziennie w ,OOz. 
B--1'7. W grudniu ta c iekawa 
ekspozycja z.aprezellwwana 
zostanie Przem1.kim mlłoml­
kom sztuki. 

Jak polnlormawał IlU dr­
rektor Liceum Sztuk Plas­
tycznych w Jarosławiu - E. 
Klelerlinc, 23-osobowa jaro­
.lawsko-przemyska .. Grupa 
SAN" Ulmlerq w nIedalekieJ 
przyszłości w,.stąpl~ li propo­
zycją Przy_tllplenIa do art,. .. 
.tycznej .,spółki" :- do ,w1cla 
kolegów z SanokL 

'D"" 

P'ot. M, KOPEq, 
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Kamtenluatwo 1udo .... e M.lopol. 
akt n.leb do Ilablel POlU.nych I 
,bld.nych. Róine... teJo pny­
c:t,Yny - clilI I. JeJ~I' Ul malo 
~pularyzowane ..... 'r6d znawc6w 
azlukl. na otól trudno d",tepna I 
wretUle alabo ł.achowane. ClOw­
nie Cdy chodd o okuy .. mlek­
kielCo pl.akown. 

Rouypana PO pol.cb t bezdro­
lach kute .. kamieniu rl«ul"J' u­
chodq na 016ł uwa.1 ,,-d.ny. 

Wyda wala ale. te ,rupa kaplL­
enk kamIennych '" K llmk6wce. 
no które n.tr.nOllO .... eulll ,,-. 
dań .llIollr.flc:znych pro ..... dzo-
Il.'I'cb pn.z Muz.um '" R·ulI"w .... l. 
.... roku 11162 jeJt Q1wi.klem .... y -
ł.ClDI. lokalnym. OIlUDlclI)lIym do 
Jednej .... al. Iym blInalej t. Info .... 
maton,. wsk."""'11I na ml • .IIco ..... 
lloia kamieola. kló,.. lu kiedy", 
ekłploatowaDo. oru .yml.nlall 
tuteju.ych ka.mlenlarr.y. 

przy dalu.j peoelrac!ł 011: .... 10 
ale. ł.e kamlenl.rka KlImkówkl al. 
]l'IIt zlawl .. klem odosobnionym. al. 
lą cl.'!' .. le .... zn.cznl ..... Ięka:. ,ru­
P':. której cenIrum motna zloklU­
a.ow.l: w Rymanowie •• 6d.6lel .... 
Poudzle Rym.now.kleJ. Tak ... I~ 
wyłonił II., w woJ .... 6dItwlo ru· 
u.owcklm Jl'lltCJ.e Jeden znaclny o­
irodek kamIeniankI. OprÓCt Ina_ 
nych Jut - Brusn. I B.rtnelo. 
ObydwII wymienion. docr.ekl'" .Ie 
opracow.ń (R. Re[ufuH, K. Wol­
. kl I S. Lew). 

NI. lu mleJ_ na ro~dl-el1l •• 
kllrry l- triech ołrodków mote alę 
I)Oł:ICl'l'clć naJdekllwnyml okll" 
mi I którelO wyroby prl!:l.enluM 
n.jlePlQ podam te<-bnluny I ar­
tyllyan,y. Jedno Jest pe .... ne. ta 
kllmlenla.rka. klór" umownI. Da· 
zwielnJ' rymanowlk" jest od tam· 
t.Yc:h dwóch I-upełnle odmienna. 
pn.edllawl. nerokt ..... cbl.n rorm 
sobie tylko ~b.r.kterntycr.n.rch, 
ooarlycb o technlh obr6bkl nie­
'WYki. Pt"OIIta l zadzlwtaJ.co _ 
lidn" r..razem. 
Brył. kapliczek rymaoowsklcb 

Sllrowa.u. ale: n.jc:r.~lej do kilku 
bloków k.mlllnllYcłl utt.w1onyeh 
w plOD I r.r6tnloowanych I:I-Ymsa· 
mi •• na_t mooolltu dutycb roI.· 
miar6w. Podthvi.l: w nlcb o.l.tr 
znamiona dobru: opanowanelo na­
miOlI. kamlenl.mle,o. tmlalcM 
kOBSlrukcjl widoczna .... 1l'IIllwle­
n lu brył, bez uł,)cł. lpol ••. Jed­
nakte wartoil: tch oodnocl rletba 
filuralnIl pomlellczon. we ... n~ 
kacb. kuta r6wnlet • k.ml.nlu, 
odddelnle blidt w monolIcł •. Wy­
kazuje on. w.zelkl. cecby ludo­
weco prymitywu. w którym Iwar· 
dy. oporn,. w obr6bee materiał w 
pOłĄczeniu I nledOlI.tkaml warlll­
ł.!Itowyml d.ł w efekcie forme nle­
lwykle ORc.u:dn", umykaJ"c" Ih: 
w u,ryale kilku brył «eometryC'l.­
nycb - .pla.zczonello wak., Ira· 
pezo!du, czy tym podobnych. Ka­
mlenlan .... ydobyw.ł wpOlta· 
('Iacb t"Uco n.Jkonleeznleln. ele­
menty. l'I!~lnujl\C I wlllelklch I­
łelr.tów. Dr.h;:k.I wrn\/. aacbowaJ 

r6wnowalle mlcdlJ' clętklm two­
llywem. kt6remu odpowl.da l U· 

row •. Iwiclla forma uwnl/tnna. 
Kompozycja figur oPllrta I"t n. 
zas.dzle u'mełrił. ollranlczonym do 
minimum ukladzle linII. na zupe ł ­
Dym w yellminuwanlu ruchu l)(III,a­
d. Sumll tych łradk6w da.le w 
pełQI kompOzyck mOQumenla ln" 
I pozwala ullczyć le Obiekty w 
JlOCJ:r.I naJlePlQ'ch dziel IItukl lu­
dowej. 

Ciek.we. te rcn:loko .... aole ry­
man.ows.ltlc:b obleklÓ'W kamien­
nydl. I co llie r. tym wl.te I Ich 
przezn.uenie. jesl w wielu 'lNy. 
padk.ch IUpełole lane alt w. 
wspomnianych wytej "rodkacb 
Bruana C#.1 Ba.rlnelo. T.m utyte 
.. OCIe naJczęłdeJ Jako oa,robkl 
Q. en1_laruc:b lub lako 
knyta przydroine. POdczu Idy 
• okollcacb Rymanow. wotkamy 
le '" najmniej OCIeklw'nych miej­
_ch - w ~y.llym polu. Cly w 
leaie - oin.lelnie od te,o. te 
"'ySłęPII1" 'akta Pl"zy bocln"ch. 
nie ucr.ęsz~.nych dzij drol.ch. 
które k[l!dy' slanowl!,. IXI.kl 1,,­
CUlce Rym8il6w 1 Ille:boko polo­
ł.onym! wami. 

~'r,'OuJe ulem pyl. nie. Jaka ro­
I~ pełnll" te ro~rzucone o. po­
lacb flllury. I aym wlu.l. się 
Ich fundacja. kto I nil Jakli Inten­
cJe atawlal }e w tych wrtronnych 
mielIClIch. Z wyJdnl_iem pr'zy· 
cbcxbll nalalar. miesr.kai\c1 tycb 
okolic, kt6r:&y z trad,.cJI !edyn[e 
wiedzII. ta mle)llc:. znaClone orzu 
te zabytkowe k.mienle II cmenta 
nami cbolery~yml. Cm~lIIr1:l! 
d.wno 100łaly r.orane I wclelooe 
do P'"y_tnych PllreeL. w les[e uj 
ml.e)ICa IblOI'I)wero pochÓWku po­
roala natrętyna I jedynie owym 
kamiennym oomnlkom stawianym 
kled.r' dl. ofla.t oomoru zawdr.lc· 
czać n.tet,y. ł.e 00 tycb ml • .bcac:h 
m01l1l ni. oor.ostala ied'l'nle nuw •. 
PamlQĆ o Irozie z.ral.'!' w lam­

tych od1eCłycb latacb przetrwal. 
klik. pokolefl. WSpOminaJII o niej 
niekiedy POtomkowie Iych. kt6-
rym ud.ło ale wylŚIĆ calo I choro­b,. 

- "Moja matkD lQ:chorownlo. 
fili choler, Jako 16-letnio dzlew­
C1"\l1Ul - opowwda iI/den z in­
formatorÓw w Klfmle:Óloce 
wracajqc od miwa IWplła sil: 
IOOdv w rzecl/. Od imitrcl ura­
towolv jq lekarstwa. które do­
.tała tot' dworze"'. 

Choler. r.blefllla lu Irlotole ob­
rlte tn[wo. skoro w samej t,lko 
okolicy Rymanow. dollcz.yl: sic 
motn. cr.lerec:h cz" nIlwet pięciu 
cmenlarzy eholeryclll.Ych. Ludność 
pm;oalawll. wobec r.arn,. lupel­
nie bezbronoa. Przy aubklm roz· 
prUIM"enlanlu .Ię choroby. IIlów­
Qle w upalnJ'ch mleslllc:.eh curw­
ca I Iipc. oraz braku elemenlar­
nej wledL1 medycznej .... łr6d lud­
nołd. epidemII nie mo,ly OPllno­
wIl: łrodkl sanitarne. jakimi dy.­
ponowiły Ó'W~e wladł.e au­
.lrla.ek.le. 
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_ ... Za .edmlom. ,br.m!. ... .... 
dmioma łlAm! schow.l. Ile wleł 
DUlla - tak m6,lbym rozopOc:Uć 

.wa oj)OwieU o .".pr.wle do miej 
IICOw oKl. o r.a,.c1kowo brlmlllcej 
ouwle. c.~. Jedn.kle 6. 
wstęp o.wl."ul.cy 05teQllilcyJnl. 
do b.dnl. Gle:a.upelnle bl!dzl. pr.­
wdzoiwy. R lec:r.ywlkle. Czarce Id .. 
włr6d lasów. dookol. Qlewlelklcb 
pr~.lółk6w ellIlalI III" llelone pa­
sm.. ale ,óry z .... lępuj. ł1J ol .... 
wysokie. plulole wr.nlealenl.. u· 
rcn:maic.J.aea lednoclalny kralo­
braz tycb Itron. Melancholijny I 
I muln,y. 1I'esr.c.. czy o.prawtle ta· 
ki? Moł.e to Jedynie .ubleklywne 
odezucle pr~by.u. kt6ry Jad .. c 
tutaj I nledlllekleJ Slenlawy n.­
ducb.1 al~. te " odch::ta od 
'wlaUl paroma kilometrami bez­
droly wieł. Eatrzymal. lic: w 
Iwym rozwoju. 

J.kle ... I~ .... te Czered Cr.y 
rzec:r.ywlłcle ludzi lu niePOdobn. 
pozyskal: dl. IPOicznJ'ch przedlle­
wr.lQĆ? Takle pytania ct.ncly mi 
.ę do ,Iow,.. Idy samochód naa 
tail(:r.ył I POChkakl .... t n. wy­
boisteJ. pelallJ Idr.dllwych dziu r 
drodze. W ml.rc lak poeuw.llł· 

tIIy się po nieprawdopOdobnie roz 
Jetdtoftym Irakc:Je. J.k w clęlU 

dJullch minut wydobvw.lUm" 
wóz. r. jaklejj ror.padllny. rOlu· 
mi. lem lel)[el us1łne ni mOWY kle 
rown!ka ukoly. ktÓi'elo napolk.· 
tiAmy przypadkowo w Slenlawle. 

- Do nu nikt nie przyJetdta. 
Zmarlych ,rzebDno d.leko od tyjemy 1.10 ne Inn"J planecle -

waJ. w Inl.lscach nie UCZ"UCZB- agllowa ł lympBlycr.ny kl!'rownik 
nych che.e przynajmniej w len - nlKhie sl~ p.n do nil wyble­
.P0ll6b I mnleJnyl: n iebezpiecze ... • nel 
.Iwo r.araienlll. Wybralem II~. Zresd.. Ilówna 

tej wd 131. j.k I"dyby w ioQym 
' w ledl. odle,U o letkl kilome­
trów od ey .... lI~jI l }ej r.dob,.-.., .. 

L ._ .. d,.by .. ybu .. "1 pri.r><._ 

• .. - ,dyby tutaj wybuchł potar 
- myłU ,Ioino kierowe. SZyD.l -
mollaby Ile cała wleł spalić, la­
den clctkl. wielotonowy wór. .tra 
lacki nie puedrr.e a1ę puel te ki 
lom. lry dz.lur. 

- KIedy m oja tona IIchorowa­
ł. - mówi kierownik ukoły. Idy 
u.adowllljmy alę wYllod.nle aa 
Podda.uu ukoly. w Jello mlesxka· 
nlu _ mUlia lem 111 turmlLnkll od. 
w ldl: do uosy. Karelka lu nle 
dojedile. 

Kierownik lNt kltellllen tnym I 
ener,lcUlyrn cxlowleklem w łred­
alm .... Ieku. ObJ,,1 nkoł.: przed 
tnem. I.ty. }e(o popnednik PO­
r.c.tawlł tu po .oble bardzo kiep­
.kle waopomnlenl •. Murowany bu­
dyn~ otoc:zony w;eńcem starycb 
drzew. z r.e ... nlltrl Drer.entuje "!Ili 
lupelole okaz.le ( .... ybudow.ł CO 
w I.tach dwud~l"tyc:b Jedea r. 
Czatlol"J'lklch). ale pnun!lt>, 
drewni.ne ,tropy Cl01lt zaw.1e­
niem. W jednel 1 kl_ jUi od dwu 
l.t pochyly aulit podpiera" W'l ­
cięte wieile balkl. 

- Bcdr.lemy przeprowadr.ać ka­
pilaWY remont - łpleu.y z .y­
Jainlen;em klerowrri15 - chcemy 
10 jednak pot.czyl: ,z budowa pa. 
wllonu akolneco. To nam powin­
no tOlwl.uf .pr.wę POmlenezll6. 
dYdaklycznych. budowa ma ru­
a~l: w pnyulyJTI roku. A jeu­
Cle w Iym ro~poc::~nlemy wznOlze 
nie czynem SpOłecznym domu 
nauczyciel., 

A wice przynajmniej w d!ie­
a~lnl. nłwlaly "pOra będtle .Ię 
robić I lo Jut w naJblihzel orz..y­
adoki. Zdalalej rOImowy I ki .... 
rownlkiem. klÓ'l"Y Je.t ró ... nlei Ie· 
krel.nem mieJsc:oweJ orllCaniudi 
PIl-rtyjneJ. dowiedll.lem sie o wie: 
lu. t.totnych dl. telo łrodowlalc .. 
apr.w.ch. 

Jak w pnybllł.enlu ""Yllladala w Iym l .... lu'. !)el neto f.ntltjl. 
wówctaa profilaktyka o tym luchowatelo kierowcy larOlI.",. 
łwladczy rolada ludoweto krO<lI- sklej slraży POtarneJ. Slanlsl.w. 
karu. SI. WltkOlla: Szyna I.. kt6ry zochola ttodzlł %. Najpierw nkel. 

Z I • I Ilę ni fyr.ykOWDłj lauh:. Tym ba.r - ClI,. dem kullur,' 
_ • mar "d .. na c o trI: ta· dziej ryzykowoę. te ItOlllnkowo 

blerala r. dornu I/kipa ,le:ladalq- dobrze In.l"c pOwIat. wiedzia ł Od wielu 1.1 mle'l1kańcy Cr.erc 
co 'l' z c~terech mężcllI!n i Jakie cul!..Ja 1"0 perypetie. Teral zabielali o budo ... c domu kul lu· 
turmalla, ktorlll. ab" nit popa.łt rozumiem. te choc;.t Cr.erce lei.!! ry. Kiedy pned lnema Ialy po-
11) t~ chorob( ,potlIwalI ClO'"tle: tylko o 1 kilometrów od zabylko- jawU .u:: tu aowy klerowftik. PO­
I raClIlIi 'i, okowl/q. Elupa la ... e.(o mluteczk.. Slenlaw,.. te .Iawil J.k .Ię lO m6wi. .pr.wę o. 
Wlltltac:mno "'vIQ prlel urząd c:hoc:l.t Iylko cztery kilometry forum orlanlucJl p,rtyJneJ. 
gml,..,.. ... Pos/.adaU oni dlDle O~"- dtiell Ich od .. tallo,,",el uOIy Ja- - Dom ludowv «y kullul"J'. o-

• .... roslawskieJ, owe kllometn bez- bolctn. j.k lICo nazwiemy, jut DO-
Ie:I i trumnę gmin,..q (rod~oj 110- droiy PO ... ·oduj.. te mleukańc:y trr.eboy. lo nie ulel. w"tpliwokl 
'1"\1). Odll ktoł Umllrl wciągano , ••••••••••••••••••••••••••••• go o",I:kami (hQkomj) do [rurnn" 
IOlIlDOiqc: lIa c:m.nrarz j tllm gP 
tO'IIP11wano do grobu, ft trumltę 
ZClblerano do lod, do dabugo 
tUl/tku" 

Epidemia cbolery pOwr&C1ll. w 
M.lopolace "" XIX wieku kUh_ 
krolnle. N.llfotnl.}so przeble, 
mini. w "lku 1831. ,.Gnz!!Ia Lwow_ 
•• " w toku 1132 I)Odnw.la nasle­
pujlIte dane Ilal""yctne: ..... od 
Clasu wvbuchnlccia cholery la· 
chorowały w Galicji 0«61em 260 043 
ocoby. Z tych ozdrowl,lo 162 !'l3. 
umario 97170" łl W Krak owi. w 
dniach uClytu IIf8.lOwllonla lej 
ChONby padło ofl.r. dllennle od 
lKl do 60 0I6b. Plne o tym J. 
Grabow.kl· 

"No zQmku krołeWłkim (w 
pałacu królÓw) urzqd:zo,"" b"t 
upltlll c:holer"clllll. dokqd Ci) 

ch'Wilo l1IOłZono chorveh. Q 
wieczór ZID\Ikl. Wl/woiono peln" 
W01"\l "i"boucruków" 

U.}e a1~. te I l.eIO widnie ta ­
t.lo.,o roku \831 pochodza ehole­
rycr..nl emenl.rz. w okolic? Ry­
manow •. T. d.ta powt."a Ile: 
bowl.m w lumlenoych fl,urach. 
Zn.JduJemy obok nieJ takle dlut­
fEe InakrYPCJe. nlNtety. tak .t.rle 
pn.et korotle. te motllwe do od­
ez.ylani. tylko we fra«moolacb . 
Motemy Ile jedynie domyłll~. tf 
IIw.11!r.J. one mte4u' Innymi n.­
lWI"" zm.rłych. tu spoczywaJa­
cych. ~·ilur,. Im pokrewne .toja­
ce liii ... mlejlC.("h cmentat"ly. 
lecz prQ' I)Olny~h drof[lIch mo.!:a 
być albo n.grobkaml n. odotOb­
nlonY("h molll.eh. wys taWionymi 
ku IUImlec-i blllk!~h. albo lei Irak· 
low.l: le n.leł? Jako .wol"o ro­
dzaJu wota d~!ekClVnne In<\"wl­
dualne b"d! Iblorowe. .la .... l.ne 
ta ur.townnle przed zarua. Nie 
&II to przykJadY wyjntkowe. ka­
pliczki traktow.ne I.ko wota IDO­
tyk.my bardzo czesio. Takle Ina· 
CIenie mlala prllwdopOdobole r1-
tur. k.mlenn_ O zlowne!. ni .... 
wyldnloneJ dolad Ir.k! Ikono­
,ratlcZllej POIławiooa na ([6rr.e, 
m lfl'(izy ł:.azaml a Nowa W.I •. 

iClu 'alny •• Ih. ') Fot.. M. KOPEC 



Nr n (425) 

MAŁO ... 
_ arlumentowaJ - ale :r.astanów­
my się. C1.CY "kola nie jest jeszcze 
potrzebnle!na? Dotychczasowy, 
ciasn,. bUdynek nie apelnia udań. 
Pn-ekonał. pop podj~ła ucbwa lę 

o koniee:r.noścl &akcia się ro:r.bu­
dowlł I remontcm szkoly w plerw­
a1.ej koleJności. Wladze oświatowe 
uznałY te P05tulatr. I po&tlloowily 
udzleUł: Czercom o ezb('dnej pOma-­
<y. 

Ale nie sadżmy. że na tym kon­
C2.ą się aprawy do załatwienia. Ja­
l<ie stojll pned składlljqclI się z 
118 domów społecznością. 

- Ja myłle - :r.flStanawla się 
k lcorownik _ te dl, na.. mimo 
wUystko, najpIlniejsUI SprllWIł jest 
uzyskaJlico polączenill z.e światem. 
Dla mnie rnwnJet sprawa ta Jest 
poza wszelka dyskusją. Powstaje 
ied.nllk pytanie, w jllkl spo$Ób na­
leży nreJ: Le pr:zeprowadzll!? .. 

:J. K to pomoie ~ercam 
" budowle drael 

To nieprawda, te miC'l;~kańcy 
clual SIł na wsze lkie apele. wezWll­
nla do podjęcia c:r.ynu sPOlecznego. 
To lInaczy. nie wS.Q',,"Y. Spoleczeil­
siwo maina by z grubsza pOdzieUć 
na dwie grupy: no tych, którzy pa­
trza troche nenej I na tych, któ­
rych spojrzenie nie si~ga pOu 
wlllsne opłotkI. Ci pierwsi nllh,ią 
r aezej do Krupy. która wybija się 
równie!. pod wz"l~dem umiejctnoi­
d gosPQdarowll,pla. OnI lo na apel 
sPOłeczncgo komItetu budowy dra-­
.i, na którego c~ele stoI ~nllny 
nam łuż kierowllik szkoly mgr 
ZdEillław Modrns, IHllcowoll przy 
budowie plerwSEego, blisko kilome­
trowego odcinka, który pr~cdna 
wiej. Niestety. opróc:r. tych, którE)' 
pr:r.epracowali Już po 6 dnIówek, 
czego efektem jest BOD·mekowy, u­
"tabłlizowany odcinek doskonalej 
<koel, jest wielu takich. którzy u­
chylaJa "iI: od przystąpienIa do 
WSpÓlnej roboty, Dosługując się IIr­
e umenlaml w rodzaju: mnie dro,a 
nie ")est pOtnebnll. Jeżeli kt~ pO­
trzebu je, to niecb sobie robi! 

Próbowano w rounaity spoIiób 
wplYIUle na zmlane leh pO$l.lIwy. 
Cz~ić mlenkańców uOlumlll l1l SPO­
łeczną szkodliwość takiej pot>tllwy. 
Niestety, jeszcze nie wszyscy. I tu 
widzę oeromne pole dl .. dzialalnoł­
ci wiejSkiego aktyWU, skuDionego 
w organizllcjacb PZPR i ZSL. Bez 
pe-loej mobilizacji wszystkich mie­
nkańców, be-z rzetelnej pracy kat­
dego miellzkańca C~erc niepodobna 
myśleć o rozbiciu zapory. oddzle­
lejące j wid od iwie tli. 
Przykład dziesiatków Innych ws', 

nawet w lIajbllb1lym sąsiedztwie. 
chociażby Rlldki. dowodzi. te mot­
na przelllmlll! biernoŚĆ I uelllizo­
wać ambitne zamierzenia. Rudka 
- jenCU! prze-d paru laty za­
mkni~ta kilometrami bezdroży -
wybudowała. pny pomocy ~arzflau 
dró.: lokalnych. doskonalą drogę. 

Pierwszy kilomotr Ulepszonej 
drogi w Czercach dowodd, te I tę 
spoleczn* stal! na planowy. zorga­
nizownny wY!!l!lek, te wysIlek tcn 
mote przynieść dobroczynne, dla 
całego spoleczeńshl·lI. efekly. Jed­
nakże więkllzość zndlln. jakie ,bja 
przed III. stosunkowo niewielką 
w$lą. kał.e mi uapelowai: do Po­
wiatoweJ Rlldy Narodowej w Jllro­
alawiu o ucilll:leo.ie pomocy. C:r.er-

(;e, IIby uzyskal! pOłączenie sSIe­
nillwą, aby mogla do nich dojeeba~ 
atrat pOzarnll. karetka pogotowia. 
muszą pnebudownć II_kilometrowy 
od!'lnek bezdroty. Jaka pomoc po­
trzebna lest Cterc:om? Pomoc:: w 
postaci paru ciągników z !Imcze­
pami. które przetransportowałyby 
na drog~ pillSCk z odlellelo o tr:r.1 
kilometry mieJsca, Motna to za­
lalwić za pomoc" jednej akcJI. 
podjętej I przeprowadzonej przl:Z 
ludzi dobrej woli. Można w ten 
spos6b dodał: oluchy mlC5?:kaDcom 
wioski, którzy juz slraclll nad:r.leję. 
te sytuacja ta kiedykolwiek Ilę 
zmieni, 

Dlatelo apeluję do energlcznycb 
lospodllrE)' ziemi Jaros lawsklej, 
aby zechcieli zająć się spraw. pO­
mocy dla Czer!'1 

'- Spl4b na pn;enł oili." 

Usiłowalem dowled.zlcć się tu 
nieco o przeszloAcl tej w51. Drobny, 
ale za to ozdobiony staropolaklm 
wąsem Dziadek Clurko wspomlDal 
coś o lUnch paflszcQ'zny. któr4 
!nIKlano w 1848 roku. W czyścIut­
ko utrzymanym. ~amotnym domu 
KarakulOw m6wlonb o trudnycb 
latach powojennych. 66-letnl 10_ 
sPOdarz, nieWY80kl, sDalony przez 
slońce Gajda opqwllldnl o latllcb 
"wei mlodoścl. 

Nigdy nie przclewalo si ę luteJ­
SEym ludziom. Kiepz;kie ,leby, 
kiePiko uprswlone, kiepskie zbio_ 
ry i takież zarobki na pansklm. 
Jechołi z. ehlebem do Ameryki. 
t,'tancji. 

U Kaukulów było dopiero co 
wielkie weselisko. Siostra iosPOda­
na wyszla za Polaka z Ftan~jl. 
Ciekaw bylem nowożeńców, ale 
akurat wyjechali do Jllro$lawia by 
zrobi,o': ślubne zdJ~le, Udyuałem 
wit c ty lko przyśpicwkl, Jakimi 
najbllisi ieenllll na weselisku pan­
nę młodą, uykuJącą _Ię do dale­
kiej podróty ... 

..... Masz ay Helu szczęicle 
I Twoje rodlice 

Bo Ty .lę wydajesz, jedzieu 
za eranle:ę/ 

Będzie CI tam dobne, w$Zystko 
d Obrzydnie 

Jak sobie przypomnisz, teł Ty 
na obczyznie!" 

NIIJwięcej nasluchałem się jed­
nak o latach zmaianla z bandami 
Idnymi. 

Ludzie na 0.:61 nlechc:lnle o tylD 
mówią. Odnosi .ię wrarenie. Jak 
gdyby nie chcieli wraelll! do zmo­
ry. ktMII traplla icb przez la~. 
W'Q'stko to jakie! spllltene, za­
ematwa ne. PO!Iudł z dymem nie 
)eden przysiÓłek, zginęły. w okrut_ 
nej, nierozumnej walce dziesiatki, 
najc~dcjeJ niewinnycb ludzi, Oto 
wplldla banda UPA do pnyslółka 
Sdeżkl, wymordowała Bogu du­
cha winnych mężczyzn. 10 Pola­
ków. W odwet związana I "Lon­
dyncm" pIIrtyzanlka polska pu~ciła 
z dymem caly przysiółck. To zno­
wu banderowcy w bestidskl spo­
sób rozprawili lic: z jedną z mle­
s .. kllnek Czet"c. Zbrodniarze przy­
willzali Ją do drzewa obok [€.'Śne­
'o mrowiska. Któregoś wlec,ora 
przyszli pO poczciwca. Paparm, 
był wIejskim listonoszem. Wywo­
łali go, poszedł, przcpadł, l lak 
motna by ciągnąć rcJestr gwalt6w. 
mordów, kt6rych okrucieństwo ka­
te pował.nie :r.astanowić sie oad 
ł.r6dłaml Dienawlkl. nad zaS7.cze­
pianą przez faszyzm pogardą :'1111 
ludzkieQ!o tycia. Jedno okrucieil­
.two rodllło w odwecie nasl~pne 
I trwał taki, niekończący si~ ta­
niec zniszczenia, śmierci. Tym 
straszllwny, ie rozgrvwnjący sl'l 
włród ludu. .pokrewnlonych J 

W ZSRR na nasze 25-lecie 
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sobą od pokoleiJ. :obrlltanych, tyją­
cych setki lat po sąsiedzku_ 

Dopiero kiedy wojSko I mlllcjll 
pokonał y. rozblly oddzlIII,. DacJo­
nallst6w spod zDaku UPA. wrócU 
w te strony sPOk6J, ludzie przy­
sU!pili stopniowo do odbudowy 
zniszczonych sle-dzlb,_ 

.. ~.Run1ł , posad Csereeł 

Nie dotlIrio jeazcze do wll iwla­
tło elektryczDe. Kierownik Mo­
dna poka:r.ywlIl mi pilIlIO, 11 "któ­
r ego wynika. te Czerce otrz.ymaja 
prąd dopiero w lłł7 1 roku. Jeszcze 
co najronleJ dwa lata. Za3tanawla­
no się. czy nie dnioby .I ~ prz.yśple­
RyĆ lego terminu. czy nie na leta­
Joby podjąć elektryfikacji w <:%ynie 
spolecznym? Kiedy jednak obll­
<:%ono koszty. okazalo .ie. u prze­
knczaja one ograniczone mot.llwo­
ści mieszkańc6w ... 

Ale brak ener,U elektrycznej. 
brak drogi, brak jakiejkolwiek 
'wietlicy. nl5kl poziom wykntal­
cenia starszego pOkołenla (niewie­
lu spośród jego przed.stnwlcieli ma 
ukończoną szkole podstawową) 
wuy.tko to nie pozostaje bez 
wpływu na Olólną kułtur~ mle.~­
kańc6w. Poza Wr.JątkllIDI. Jest ona 
nlsk.. Stosow.n e nowych ho:!­
knw, nowych melDd agro- I mo­
·lcchnicznych lIapotyka pował.­
ne opory. Są jeszcze tacy rtllnle:r 
którzy nie w1erzll w akutec::wośĆ 
"lIwoz6w utucznychl A równocze­
śnie na ukolenie rolnicze !Im,. 
-przychodzi dwu. trzech gospodarzy. 
Trzeba tu coś koniecznie zmienić, 
trzeba przelllmal! za.tój, blcrno4ć. 
Ale nikt tego nie dokona, jetell 
pawatnie nie zajmą Sie tymi pro­
blemami wiejskie oreanlzacJe spo­
łca:no-polit.vt'%nc I 

W budynku. kt6ry zajmuJe mle­
czarnia, od dwu lat sloi puste PO­
mieszczenie. Co prawdo niedute, 
ale ! powodzeniem mogłOby pel­
nil! funkcję świetlicy. Dotychczuo­
we .taranill kierownika szkoly w 
powiecie nie daly wyników. Ka­
lo ZMW, skupiajlIce spOra iloŚĆ 
czlonk6w. nie przejawia prawie 
żadnej dzialnlnołci. Niechże r:>b:J-O 
lłI t mlodziei:a zajmie Sle ktoś z 
5-osobo ..... ego. nlluczyclełsklego ero­
na! To jełt powat.na siła, kt6r"j 
enerelc: trzeba umiejętnie pobu­
dzić, sklerowal! na wlokiwe tory! 

Zbiory "" raczej niewysokie, 
mllli~YD stosuje się niewiele. rt:dyż 
są nieprzydatne na Wllskich, ośmie­
.k..Ibowych zagonkach. Ale zlemlQ 
musi Ilę oral! w ZIlgonki, bo Ina­
c:r.eJ WS2:.ystko wymoknie, ZiemiA 
Ilasta, nicprzepuslcllllna, potrze­
buJe melioracji. Jednak waru B­
klem Drzystąpienla do «Ioot jeit 
powstanie we wsi sPÓlkl meliora­
cyjneJ. SpÓłki takiej nie ma, da-­
piera teraz. jak m6wl! mi kierow­
n!k szkoly. myśli się o jej za ł oże­
DIU ... 

Oiromnlco dużo roboty w Czer­
cach. WicA stnnc.la w miejSCU. u­
!rzymała $ie w swoim rozwaju. 
Nie można tego tolerowal! w nie­
skończonoil!, przeciet nie brak I w 
Czercach 'wiatlych gO!lpodllfzy. 
którzy zdają ~oble spraw~ z za­
p6inlenia swego środowiska. Trze­
ba ludzi tych przyciągnąl! do ro· 
boty spoleczneJ. wykorzystać ich 
autorytet, doświadczenie... Czer~1I 
muszą ruszyć z miejsca, musza do· 
pc:dzll! rozwijaJllcy .Ie sz.ybko kul. 
Przy odrobinie życzliwości I po­
mocy ze strony władz gromadz­
kich, powiatOWych, przy wlc:kneJ 
energii miejscowego aktywu, mot­
nil ten proces przyśpieszyćl I trze­
ba to Jak najszybciej uczynić. 

Po.~tc:p, wlcdza, nowoczesne zdo­
bycze cywilizaCyjne dotra do ~erc 
wraz z droeąl Trzeba więc od clco) 
zacząć!_ 
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POLSKIE SZTUKI NA SCENACH TEATROW 
Gościnne Występy Teatru Sta­

r ego z Krakowa na scenie mos­
kiewskiej zalnaugurowaly Festi­
wal Polskich Sztuk Teatralnych 
w ZSRR. Pierwszy taki festiwal 
odbył się w maju 1965 roku. 
uczestniczyło w nim 90 teatrów 
radzieckich. Tegoroczny tx::dzle 
mial jes-zcze szerszy zasięg, bo­
wiem utwory naszych dramatur­
gów wystawi 120 teatr6w. Wzbo­
gacono repertuar festiwalu, pre­
zentując publiczności sztuki pol­
skie dotycheras na radtlecklch 
scenach nie grywane. 

Mniej wiCi'CeJ do roku 19m; pol­
ską dramaturgię w ZSRR repre­
zentowała właściwie tylko Za­
polska. .. Moralność pani Dul­
Ikiej" I "Panna Mallczewska" 
były n są do dzisiaj) łelatną po­
zycjI!. teatr6w w dutych mia­
stach l na prowincji, Grywano 

t.akte adaptacje "Dzlej6w grze­
chu" 2eromsklcgo. W latach na­
s~pnych do repertuaru radzie,;:­
kich teatr6w weszły dramaty 
Kruczkowskiego I komedie Fre­
dry. Z komedii zwlas:r.cza "Da­
my I buzary" Fredry I .,Kocha, 
lubi. szanuje" Skowronsklego 
cieszyły się zawsze ogromnym 
powodzeniem. nie schodząc z aU­
sza przez dwa I trzy se~ony. 

W tegoroc:mym festiwalu tea­
try w ZSRR wystawią 42 ,polskie 
sztuki. w Iym po raz pierwszy 
na radzieckich 'scenach grani ~_ 
dą: Szaniawski. Iwaszkiewicz 
Stawiński. Bryll. Oslecka. a ~ 
klasyk6w Slowacki. 

Gospodarze festiwalu Jeszcu: w 
fazie wstępnych przygotowań za­
sugcrowall. że byłoby interesu_ 
jąCe I poł,ytcane, gdyby polskie 
utwory teatralne ukazały się na 

scenach radzieckich w polskiej 
retyseriI I InscenizacjI. Minister­
stwo Kultury ł Sztuki PRL przy­
jęlo t( sugestię. I tak np, E rwln 
Axer reżyseruje w Leningradzie 
"Dwa teatry" Szaniawskiego. a 
Dąbrowski w Kijow ie rdysero­
wal ,,Zemstę" Fredry. W Mos­
kwie, w Teatrze Jermolowej wi­
d zowie oglądać będą. .,Zemstę" w 
reżyserii Jerzego KraS90wsklego. 
w MCHAT-cle "Pierwszy dzień 
wolnośc i" Kruczkowskiego wy­
stawiony przez Marka Okopl"­
skiego I w Teatrze na Małej 
Bronnel "Zeglarza" Sz:anlaw­
skiego w retyserIi Konrada Swl­
narsklego. Ze :manych, poIlIkIch 
Insccnizator6w zaprezentują się 
w ZSRR m_ in.: Teresa Ta[gow­
ska - w Nowosybirsku I Krys­
tyna Zachwalowlc% w Moskwic. 
At trzy teatry moskiewslUe wy-

stawią sztuki Jerzego BroszkIe­
wieza, a mianowicie: Teatr Im 
SIanisławskiego .. Przychodzę 1)­

powiedziet". Teatr im. Majllkow­
skiego "Koniec księgi VI" I Teatr 
Studenck1 Nasz Dom • .Dwie 
przygody Guliwerą". 

W Noryisku. za kolem podbie­
gunowym. na deski teatru wej­
dzie .,Pierwszy d:r.leń wolnośei". 
publiczność na Kamczatce obeJ­
rzy m, In, "Moralność pani Dul­
skie'''. w Kujbyszewle - "Marlę 
Stuart" Slowackiego, w Swier­
dlow$ku - .,pasai:erkę" Zotil 
Posmysz.. 
InaugurująC1 Festiwal, Teatr 

Siary z Krakowa wystawi )Ia 
scenie Wachtangowa (zesp6ł te­
go teatru gościliśmy niedawno 
w Polsce) dramat Słowackiego 
" Fantazy", nast~pnie Wyspiań­
slUego "K1ą\wę" I .5ędzJ.6w" 

oraz "MoJą CÓreczkę" R6tewlczn. 
Zesp6ł krakowski zagra r6wnlet 
• ..Poskromienle złośnicy" Szekspi­
ra. Po wyste;pach w M(lskwie 
Teatr Stary uda się do Wilna, 

Festiwalowi towarzyszyć I:Iają 
wystawy polskiej scenografii 1 
plakatu teatralnego. Odbędde się 
sympozjum polskich I radziec­
kich dramaturg:6w poświęcone 
naszemu teatrowi, a w grutłnlu 
- festiwal polskich sztuk tele­
wizyjnych. 

Ta wielka Impreza, ogarniają­
ca wszystkie bez mala ośrodk i 
tcatralne ZSRR. będzie uwll'ń­
czeniem rozpoczętych w Związku 
Radzieckim wiosną br. obchod6W" 
2!1-lecia Polski Ludowej. Nad 
radzieccy przyjaciele dołożyli 
wicIu starać- I serCą, by obcho:ly 
te wypadly oka:l;ale, 

DOBROSLA W POPRZECZKO 
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"pOJOŹ DZIECIĘ" •.. 
Głos W dyskusji o kulturze studenckiej 

Mam pruci sobą artykuł Hu­
berta Kornera ,'pol:r.uklwanie kul­
\ary studenckiej" i replikę Ta~ 
deusta Wojnara ,,NIe samym 
d1lebern_ .... Na poZÓr' apr:r.ec:z:ne 
Itanowiska w proble mie kultury 
hodowiJka .tudencldego. PnyJ~ 
""jmy Ilę artykułowi pana Ro~ 
mera nieco dokladnleJ. Osoblkle 
odnOlU; wrafenle, te c:r.~ pierw­
aa, połwlęeona "ukulluralnlenlu" 
irodowiska. jak to ókrełla T. 
Wojnar, koUduJe w Jakli l pos6b 
% drugll, o "dzlalalnośc!. kulturo­
tw6rc::r.ej Itudent6w". Pan Romer 
piętnując)' (I .łusznle) ,,aennll. at­
m08terke", popada niemal w ton 
paneJlryc:r.D.J'. kiedy wyllc:r.a za­
dugi zespołów i Indywldualn)'cb 
twórców kultury ItudenckleJ. Ale 
t to rue u.dowala kolegi Wojn.~ 
ra (myślę, ł.e czytelnik rue bę~ 
d:r.łe miał nie prudw torrnie, 
kt6tll łączę z nazwiskiem towa­
ny1Z.8. atudenckieJ ławy) - do­
daje nowll porcję 08IUnit;'Ć .tu­
dent6w. 

Nie :r..amler:r.am polemlz:ow~ na. 
temat, czy tw6rc:r.o~ CeUny 
Karcz-ZablecowskleJ 1 Mariusza 
Kulpy pollada jakikolwiek 
wpływ na rozw6j kulturalny 
pr:r.edętnelo atudenta. Nie będę 
rownlet kruszył kopII o uIlUli 
Teresy Roman I Anny Rychlik 
dla ro~oJu umysJowoścl .tuden~ 
\ów wydz.ia lów 6Clsłych. Chylił 
czoła pt:r.e(l "Meluzyną" I kaba~ 
r etem • .El cetera". Z przyjemno­
łcią wspominam występy Ani Ze­
brows klej. Ani mi alę In l Pf'Zy~ 
łączać do ch6ru ubOlewającelo 
nad brakiem uangaiowanla stu­
dentów w tyde kulturalne Rze­
U(lwa. Intryguje mnie jednakte 
!.nna sprawa: "Odmieńcy" , "Dy~ 
lOnanal". ,,Rybałci" itd.. itd. 
Gwla:r.d)' wcIlłŻ wlcbodut.ce. do­
b ru Ile upowladające, odnOlZlł~ 
ce aukcety 1_. znikajĄCe. R:r.e<:"% 
nie ogranle:r.a się bynajmniej do 
UJpOł6w BARDZO mocnelo ude~ 
nenia. Dlac::r..elo tak na,le l.Ikoń~ 
aył Iwoją karierę naprawdę do­
bry teatnyk .,Et celera"? Par.~ 
doki:' aktorzy IkonCJ:ylł Itudla I ... 
nie mial Ich kto :r.astąpić. Pamle~ 
tam r6wnld kr6tką hiltorię 
.,.studenckiej Gleldy... o kt6rej 
w spomina kolega WoJ nar . C:r.yt~ 
by zabrakło pomy.ł6w. talentu? 
Nie, po prOlltu . tudend nie chcle~ 
li pilać. I redakton:,y Domalała 
l Zatorskt nie 0I1111nę1l jesu::r.e 
dOlkonalośc1 malZYn elektrono­
wyd!. aby oaoblkłe :r..apełnlĆ kil~ 
ka szpalt. A więc tradycyjny, 
polski ,,110mlany ogleń."? Chyba 
tak. Właśnie w tym dOltn:elam 
jedll4 z pnyC1;yn mara:r.mu kul· 
tury Itudeneklej. 

Nie sądt.cle, te w tym momen­
cie zac:r.nę rIY...dz.lerać sut)'. Z tym 
.. mym problemem boryka Ilę 
cał)' szereg i rodowiJk sludenc~ 

kich o znacznie starn.ych trady~ 
ejach. Nikt nie rodzi l ię kr:r.ewl~ 
cle1em kultury. Zazwyczaj u~· 
my Ile na błędach . Pewne symp­
tomy wskazują, że na WSP u~ 
c:r.yna ale coś dziać. Pisa ł o tym 
pan Homer, więc nie widzę po­
trzeby powtarzania. Chciałbym 
tylko rwróclć uwa,e na Ipccy!i~ 
kił rzeszowskiego i rodowlska a­
kademicklelo. kt6rcJ na imię : 
WSP + WSL Dla nlewtajemnic:r.o­
nych wyjaśniam: 80 proc. pn;y~ 
mych nauczycielek nazbyt cu;:.to 
Dle ulnteresowanych Iprawami 
kultury I niemal 100 proc:. poten~ 
ejalnyeb lotynler6w poerążonycb 
bez reRly w mas:r.yno:r.nawltwie, 
w)'tn,ymałokl materlał6w, leG­
metrU w)'kreślnej itd .• Itd. I tUla' 
dochodzimy do zagadnienia. kt6re 
uważam :r.a najważniejszą prz.y~ 
czynę "o:r.lębłośd" kulturalnej 
' rodowiska rzeszowskiego. Pro. 
blem ten. lo brak zalnleresowa~ 
nla Iprawami kultury ze atron,)' 
znaCUle) czękł studentów. 

Pan Homer pisze w swoim ar~ 
t)'kule: .. Wielu rozpoc::r.ynaJIlCYch 
.tudia nie odc:r.uwa potrzeb)' p6j­
kia do teatru, na koncert symto~ 
nlczny czy po:r.nanla accyd;:Ieła 
tUmowego". Panie Hubercie. pan 
jest optymistą. Znam wielu 
koń c z ą c y c h studia. kt6r:r.y 
nie zaszczycili swoją obecnośclll 
saU teatru c;:eszowskielo. nie mó~ 
wląc jut o Iilharmonll, opcn:e I 
operetce. Nie orientuję się w u~ 
kresie kultury duchowej Ituden~ 
t6w k ierunk6w iciiłych . aądy 0-
pieram na obserwacJi własne,o 
podw6rka - filolOlI1 polskiej. 
Polonistka. kt6rej strawę ducho­
wą w ciągu pięciu lat spędzo­
I\)'ch na uaeln! stanowi western 
w roduju .. Wlnnetou i Apana­
c:r.ł", rOldzlerające wycie Nieme­
na l niedzielne prelekcje z am~ 
bony _ wyjeżdża w teren ."iać 
kulturę". Dodajmy do telo bra k 
ulnteresowań. absolutną negację 
wSzyltklego. co nie jest beq)o­
łrednlo zwią:r.ane z najblii.s:r.ym 
eg;:.amlnem, a otrzymamy wize­
runek niejednego studenta ne­
IZOwsklego. Zdziwione oct.Y I tU­
dento-uczennicy I zapytajnik "Po 
co ci to?" - to typowa reakcja 
na widok kslątld nie wchod~cej 
w Ikl.d zestawu obowiązujących 
lektur. Moie lię ktol oburzyć. 
zarzucić złośliwą Jednostronność 
oceny taktów. Niestety, lo praw~ 
da. choć pay:r.naję - w.tydliwa. 

Co Jes t prz.yc:r.yną tego kom~ 
promltuJącclO stanu umysloWClO 
wielu student6w? Kolela Wojnar 
twlecdz.l. te wina leiy w systemie 
naucum lB l :r.kbł podstawowych I 
średnich. Nie przeczę. te wycho­
w anie plastyczne i mur,ycme jcst 
wciął pll;tlł Achillesową naszego 
Ukolnictwa. Poziom lud:r.i , któ­
rym powlen:a sle estetyczne wy~ 
chowanie mlodz.ieły nubyt c:r..e-

Ito po:r.OItawla sporo do tyC%enla. 
Wielu Ipołr6d nich Jednakie to 
ci, kt6r:r.,y Ikończyll lub Ikoil.ezą 
w najbUtnym CDsle uaelnl~. Co 
pn.e.katl! uc:r.nlom; kt6re spo!r6d 
wJasnych pn:etyć? Czy te :r. :r.a­
dymionej salJ, rouadza nej hała~ 
Jem eleklrYCUlych g itar? Co be­
d:r.le, jeśli trafi Ilę uc:r.eń. Jnte~ 
lIgel'llnleJIZ7 od ,'pana profeso­
ra" ł upyta o Mozarta? Wbw~ 
c:r.al t)'lko IlłInowae .,siadajl 
Mówln. nie na temat". uratuje 
autorytet nledouc:r.onelo pedaao. 
la. Pozwolę lObie zacytować _ 
tym mle).eu fragment lnedeJ t,o. 
Z7 Mark.. o n10wtu Feuerba-­
cha : "Warunki ~ zmieniane wł .. 
'nie przez ludU i um wycho­
wawca musi :r.OItać wychOWan:r""4 
Kome Dlan: ch)'ba Wędny.-

~rata mnie u sludent.erł1 
n;eJZowlklej :r.łołllwy Upór, :r. Ja­
kim niekt6re jednoatkJ bronili afę 
prud "ukulturalniCIl lem". Mot.-. 
na zroxumlef nlepnylolowanie 
byle,o parafianina do odbierania 
sztuki, ale c:r.ym tłumaczyć jego 
:r.arotumlale pr:r.ekonanle o IWO. 
lej Iltotnej p rzewadze nad kole. 
lą. kt6ry "trad" lod:r.lny na pró­
by teatn:yku dramatyet.nego. Dla­
c:r.ego tak się dlleje. te Indolen~ 
cja umy.łowa uchod:r.i :ta cnotę? 

Niemal od poc:r.ątku l.toJenla 
wy:b:r.ych uoelnl w R:r.etz,owie u­
kute zOltalo powiedzenie: , .. tu­
dento-uc:r.eń". Ten :r.}ośllwy. chat 
nie pmbawlony .haznokl termin 
stracił d:dl na znacz:enlu i wele. 
tuje raaej w odniesieniu do nit.. 
szych lat. Ale pewne sklonno6d 
JC:hola"kle po:r.Oltały_ W prolCa­
mle naun&nla lIIolOCIl polakiej 
la tnieje akromI\)' prudmiot­
wybrane ugadnlenla s bistorU 
kultury l nluki. Jesle:r.e jedno 
,.:r.ło konieczne". na które aka:r.a~ 

ny jest Itudendna. Uc::r.(S:r.CU. 
biedaczek, bo Iprawdzają listę I 
uC::r.)' .ię w strachu przed kolo­
kwium. A ,dyb, tak wykauć 
żywne ulnteres.owanle, dla wla­
Inej pnyJemnoicl! Ba. ,dyby we 
problem "na co to'" 

NaJbard:r.Jej interetuJący .,,~ 
klad (chociał r6tne bywają) nie 
zaltąpl l amodzielnej prac, ItU~ 
dcnt. nad poueczenlem Iwoich 
wiadomoki o ntuce. Sąd! co 
bąd! all to ludz.le dorośli , pnys:r.ll 
Inteligenci. kt6rym pojęcie wy. 
kJZtalcenla 01l61ne,o nie powlnno 
być obce. Nie powinno. ale ... Wła­
dze uczelni (WSP) wprowadził)' 
na drugim roku obowiązek u­
c:r.estruCUlnla w prac)' l%W. ze­
społów fakultatywI\)'ch. Biedo, 
atudentl Tak duŁo ma :r.aj~, a 
pan d:r.Jekan :r.aprassa: .'p6jdt ___________________________ , I d:r.iecIę. ja cIę kultury uC1;yĆ ka-

tęl·'. Więc wywiJa Ilę biedaczek 
lak m., dokonuje cud6w U(CZo­
nołcl. ab)' UZYlkać uUczenle I 
nie cierpieć ,.kulturalnych katu-
11)'''. Zapomniane cmentarze 

t~r dali.,. ze Ar. 4} 

Wa:r.yatkJe t. oumn.Iki kamienna 
pr:r.ot~...,. z ,6ra półt«a wieku, 
Jedn. s akb. dobru oudl.OII. w 
.runele. moca 1IC:tJ'~ oa dalu. 
pne1rwaole. lo ne pod wPływ.m 
vnIao w I&Bmym POdlotu ,I.bo­
"",m zwaKI" .tę albo rrota ru· 
Iliędam. Kilku ni. omin~ły kul. 
.... oJenne. ltad _. II. IObl. trwa 
le uukod:tenla. Sa lei I takle. 
lki6ry('b oia.&cJ.enlu dopgm,...ja 
_mi ludsl.. I te sa najbardziej 
ugrotone. WIlkidei C2" użytkow 
aik pola prUWf'lca Ubytkowe 
kunieni., jako nlewy.odne. by 
pół.alej. l.~tJona POCMł.l.wl~ na 
tnie_ u mimo ~t1to; n,le _ 
bowiem l'UCJ.4 p~ 1..leU I 
»ola .. iakIł w. ",,6z blok k-.mle­
ola. kt6rero kubatur.. podaJemy 
dła ~ładu w~ lł51C9Zd1 
-.. D6imieJ taki Jła _0k4 

do ,6r7, cdzle rblen się wod •• d ­
m, zun.ru w 16d I do rea;ty 
nłslCZ)' kutlł ... monolkl. ,rupę 
tilfuulną. ktÓOl'ej nie moina wy­
llłf. I.llbeozlXeC':tJ't. 

Dobrze. jriU niektóre I ty('h 
ł;waloo"d1 obiektów tratII, do toU­
%eó'w. Al. I ta.m nie UW1IIt'- "oaJ­
dzle .te dla nich o.jodpowiednl.j­
aa miejece. Nie kaid. z muzeów. 
ch~ by le wtglc:du na wlrunkl 
tecbnlcr.ne mate je ptJbUeJ wy­
konYltat w ekspo%J'dł. 

N.Jlepue dl. tych klmll!'lll }e8t 
tdl pierwotne mieJ.ce. naturlin. 
QWese.nJe. Cly nie zna)dłj Ilę mlel~ 
-.i opiekunowIe ub"tkÓw. kt/).. 
I'IY ('zu"at bed. n-.d łeb ubel.~ 
pieczeniecn? 

., I . 5_l.ul<. K~on1k. k l~ ele­
meft~,dI w C.lic.. w lataell 
l'I'D--l..... Lwów l»t. .. .... 

Z,odnle z dobrymi :r.BIadaml 
pilania artykuł6w polemia.nych 
tapre:r.entowawazJ ,;zJo" winie­
nem podać konkrcłne propoz.yeie 
naprawy. Powinienem, ale nje 
mam ochoty. bo po plcrwaz:e -
nic cierpię łopatologii , a po dru­
gie... Po drulle radzę kolecom 
pomyll~. popatruć na aJeble I 
WYlnuć wnioskI. Gdyby było lo 
trudne. skonystajcie z dośwlad­
c::r.eń tych. kt6rzy nie baczlle. na 
rlenowlkle kompleksy wzlęU 
kulturę "la rOl i". Wyblen:cle się 
w wolnej chwili umlall na .~ 
Ilon lat przed naJ:r,ą erą" do tea~ 
tru, na wyat~p zespolu kamera l· 
nego WSP lub po prol tU posłu­
ch.jde w radiu koncertu z ku~ 
rantem. Mote dopatrzycIe dę 
wyższych wartości ... 
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W zwierciadle Rejowego spojrzenia 
Pn.ypadaj"ca w roku ble:ll!,c)'m cztereellsetna I'OCroJca łmiereł 

MikołaJ" Rej. daje SJ)O$ObDOte do odmienneco z dZiaieJue\ n.eezy. 
WUltOfCJ wypływającego apOJrzenla ni tworezo~ tego ,,ojca I teralury 
polskiej", klOry w dyplomie królewlklm nazwaD)' został "vates Po­
lonus allu rymu,", co ,nacz,. "wlelzcz, czyli poeta po15kl, inaczej 
".rymotworca ". W ukuuJlI.cych si( w zwlll.zku z tli. I'OCIDICIl artylr.u. 
łacb, probu je ,ię z d:llu,jllZego punktu widzenia ocenić pisanIwo a u· 
tor. "Zywota cdowiek. poc:ze{wego" w dzieJaeh lIle(atur)' pobldej, 
.kcel1tujĄC iłownie ux.leez.oo--obycujową Jego zaw.rtośt, w olm b0-
w iem jak w zwler<:iadle odbija się pows:tedoie tycie przeciętnego 
a:z ł lchclca polskleto XVI w , 

Nie o autorze jednlk v"Zywota cz.łowh~ka. poo:zciwego" orlZ "Fl~ 
_lików", kton zwyklo Ilę ląCl.Yć z nazwilikiem Reja, chc( tutaj przy­
pOmnieć. ale w Jak najwlękuym skrOcie ukazać, ° ile ów ,,oJciec li­
teratury pol. k leJ" i " rymau", i o Jakkh ludzlacb t)'jllcycb J:a jeeo 
Cl.UĆW na ziemiacb dzlslejnycb pOwl.tów Rzeszowszczyzny w Iw)'ch 
dziełach nlpomknął, w który"h z nich czytano Jeio. z ducha refor­
m.cl l wyrosle, p isma o raz gdzie szerzy! się kult jelo OIoOby. 

Ateb, na plerwua lo tych pytań odpow iedzieć. sięgnąć się musi do 
nieznłlntoCO ni og6.J . przeeil:tnemu e.lytelnikowi inteUeeoWtomu. a wy_ 
danCJ:o w r oku 1~2. • .zwlercladła". MUlilala to być biążlce wówczas 
wśn)d szlacbty popuh.rna, zaczytywana niemal doszczętnie, .koro z 
w ielu egzentplerzy wymienIonych przez K. EIItreicbera w jeco ,,81-
bllogra(lI" wydań, tylko ulUkaty do nasz,.ch CUlsOW zoolał, elę Zl­
chow.ć. O popularDOk\ ,.zwlcrf)'ilca" polr6d ówczesnej n:lachty 
'wladczą Liczne wypiski z nleio, spotykane w tak zwanycb "SiI ... a 
rerum" ulacbeekkh. To drUłl ie pOd wzgll:dem obllJętnokl po .. Wlze-­
r unku" !kielo Mikołaja Reja Składa .;~ m. lo. z liclllych wleruo~ 
wanycb port retów. znanycb w kraju osabiJtoki, zawiera wiele myłU 
I poelądów na różoe problem,. wsp61czesnego tycia spOloozno.-poll. 
tycllleco ówc:łeSllej Polski. Połrod letek w lersrowanyeb cbaraktery­
styk I eplcramatOw wchoc'bącyeb w skład ostatni toJ czękl "Zwier .. ~ 
ciadł.", n.piJaoycb o członkach mdJlny królewskiej począwszy, na d)'~ 
«nitarzaeh kokielnych. magnataCh o ro%. popularnych i głośnycb w kra_ 
ju rodach .u.laehecklcb skończ}'wu,. _ znajdujem)' kIlkandcle. w 
ktOrych Rej nie omlt:!lzkał dać wieruowanto k()(lterfekty w sp6!czes­
nycb reprezentantów rodzin IUlacheeklch wojewOdztwa rUlkleco, lao­
domler!kleiO I krakowlkleio, których obrzeżne ziemie wcbodzą dzlł 
w skl.d obecnego woJewództwa rzeszowskleco. Skrdlone we WSpOm­
nianych epll:ramach konterfekty maiopolskich macnatOw I szlacht)', 
którZJ' odgrywIII w óWctU luemala role:, wypadaly pod piórem Reja 
różnie: zaletnito do osabbtego stosunku plunl do okb. Z pocztu za­
w artych w Rejow,kim "Zwierciadle" epigramatów I konterfektów 
prezentujemy l e. któ rych poslacie pocbodzi l,. lUb zw1ll.zane by!,.' z 
l';lemlą unoelui, prtemy.ką. wZłh;:d nie Podgórzem. Pośród konterfek­
t6w na .,stany I domy niektóre zacneiO narodu polskiego" znaJduJe­
my np. jl.'den. dlIJący eharakltorystyk( Kmlty iIOblei\.sklero spod Sa~ 
bOka, utrzymującego pruz jllklt czas u siebie przeiladow.neilo Sta_ 
ulawa Orzechowlkleeo, oraz woJewody krakowskiego: 

Kmito lo bili , k to fi znal, dziwnIl lO 'lDych poatawach, 
A jako żubr poroinllm potrzqsal w .ulIIch .prawoch;. 

Ale kto % nim chewl zgodq, wnet bili zając if. niego, 
A bodaj loka cnola ""zyto kożdego. 

U pornemu upornie przll"oi .ię stawić 
Ale to wilulI zWllczaj pokorneQO d lawić. 

A bJI i d::U t lleh K mitów co najwięcc; ltJIlo, 
Hcie bil się cnotlIwIIm % "imi nie sprzllkulIlo. 

, 

Wiele poehwał zy,kal pod piórem R eja! dzL~kl ,wym ddtoln,.m be). 
)om z T.t.raml I Turkami Mlkoł.J z SirOlawy, wojewoda rUiki; 

PatTz. kto na t ę poslawę. potrzoj na urodę. 
Patrz no . ta n. ))(I trz na 'Pr aWII, na ksztaltownq 

B IJ mial błIĆ snadź Attila, co im jeszcze Jtro.nq, 
Albo on Borbaroasa, co %wol morze aaszq. 

W.pomnien: no jego , prIlU!1l, które 1ft 'OC%JIIIJ, 
Jako UJ It«ukiej pamtęeie z:owżdll dawne byl", 

Gromi.qe Turki, TatarII i in"e narodll, 
2e .ię tawżdlllę"oU tej poczciwej brodll· 

"Od<. 1 

Pom1jallłC pomlcszczone w tej c ruple konterfekt,. nie W)'mlenlolle­
p po nazwisku kaaztelana bleckiero oraz Zbli(niewl SleOletu.kr.;' ka· 
atetana sanoeki~, oraz wlalu inn.fd!. w 'ród panegiryków wl~ 
nycb ,,stanowi duchow nemu" w,.mlenlć trzeba Jeden ,,Her urt. bI~ 
• kup pr:r.em,.sld I z domem sw,.m", w którym cbyba ze wlI'lędu Il& 
pokrewleńslwo pisarza z hl rodzlD4 I podobne przekonania reforma" 
eyJn • • mimo te jeden z Herburtow piastował przecie! bl.kupd.wo prze-

J myskle 1 rwllkIal zwolenników r elornuocJi, obyło a t bez .1aJclw!l 
owemu ,atunkowt .. konterfekLOw" elementów IIt,r,.: 

Zccnf 'o zawl!dll ludzfe bl/li HerburtoUlie. 
l rtadko puslki znalazł międtv nimf w glowie, 

Pilnie jq osadzali cnotą o bocmolciq, 
A Ul R%eCZlIPOlpoUtd prowq uprzejmo.fclq, 

PeT neto. Ile w tvtu lll ",fgd" nje ebnęli, 
Aez je ze SUlą godfloJciq taWŻdll przedsię młel~ 

Woleli, bil je noano t~ufem domowII, 
OnI/m % dawna cnoUiwvm, o ntiU zlvm !tOto""" 

W kon\erfekl.acb na "Panl<:la 1 'tacht( krakow.k." n ie unedł u.a­
Ci ReJI wllswiony przez "di.bła ł.ńcucklet;o". Stanalawa Sladn1o­
k1~0 r6d Stad-nlckkb: 

2'"ch przodkowie to ItOIIch tTlo tach bil anfeU billI. 
Aleł I potomkowie Uefe nie zelźrłl; 

Lecz łom patrz międzv nimi gdzlel co namnfejneQO, 
Najdziesz wna t toiękulI rotum niż pana .omego. 

:Ale co nam. po wtroicie. kiedll umllsl żl/WII, • 
A pospolicie liehll. bllWa wsrOkoctllwlI. 

Si/nal! tei wól bestl/jo, a " te w ielki w ilczek, 
A widII, kędll Tozkaże, mUli "kokal! blIczek, 

Zakończenie konkursu muzycznego 
im. Schumanna 

w nwa.rtek uk06ez"t II, w Zwl- ... i,lo .oblał l' k. II4"4_t6,, . 'plewa­
ek.llll w NRD P~tJ' MIC1I><YQarod • .".,. kOw I plaAb lOw a Q kr.JO". 041t,.1,. 

, dę U .kOłl~.rtr. lIa 1"'6rfC'" wyll.UlGO 
.o .. klll'l łtlla,.e.m,. Im. Rober .. Scbll • Ihle la Scbllmal"'a I w''16Incaaycb 
~ W UHlllOowym kOllRtl1a .111 kODl»"ytozCIw. 

W'ród ,.8IIcSomor~an" znaj~ujll Il ę konterfekty: Mlkolajl z Miele • • 
WOjewody podolskle,o, Os5oIIn,klcb z o.ollna • • między "paniętam.L 
łllcbty r lakiej , lu be15kieJ I p0d0llkleJ ziemie" syoów wojewod,.. ru.­
kleto Sienlawl kleco". 

o.obDO wyłłlczone _laly przez Rej. "przem,.łi.n.le", obej mujĄc,. 
pOCzet rodów mleszkającYCb nie tylko ni terenach dawnej ziemi prze­
my. klej, ale i sanock e j. Zawartl w icb ebarakter,stykaeb .poteoza 
uwarunkowana b)'ł. I wynikała z icb przynaletDOŚC:I do obozu re tor_ 
m acjl. W Dubiecku przecid I w ziemi sanockiej wielką popularnolkią 
wśrÓd szlaehty deu)'la ,I( Rejowsk.a .,Post'n.... będąca rodzajem 
,,ew.ngelll" r eformlcyjnej. Obok "Orzeebowsklcb". z kLOrycb W~le(U 
sł,.nny publlcy.ta r eneSAlIliOwy S tanblaw Orzecbowlkl, o którym Rej 
pisał; 

Zaprawdę to Okrzyców CZi/Bte gniazdo %owdi/ 
A mm mi to zezna!! bez pochlel»ttoo kożdi/, 

Bo dworJtwo, rOzum, ClIoto tam gOłpodę mo;q, 
Urzęd" to wl/.fwladczą, Iż 10 ludzie %Mjq; 

B o kto<! dziurą dostawo urzędu jak iego, 
M,d.:' możemIl rozumIel! o godnofci ;ego: 

A le na któr" ludzie spólnle obierajq, 
Tom rozum J cnotę już podobllo :mają. 

- nIe brakło peanów na cześć mlenkaile6w sanockiej :ziemi: Nowo­
wleJskicb "Dercśnlaków a Fredrów". Plleeklcb or.~ mienkaJącycb 
wYl9Oko w Bieszczadacb BaJów, których Rej następująco cbarakter1-
auje; 

Bala zaltan/ch wieków za boga chwolllf, 
.... .. 

WżdJll! billi jakq godnoil! PUli nim obaczvU; 
Lecz eł MSZIl Balowie, chociaż uie bogowie, 

Sq pewnie godni .ło\01I n.a ktUciel rozmowie; 
B o patrzaj, co JlQleill Włamie 'Iachcicowl. 

CZego im nie doltowa, uiecha; kożdu powie, 
Poczciwie swego .tonu ruJ wszem użuwa;ą. 

A też w niebie na poili, no. górach mieukaJq. 

c,.tow.ne I w,.mlenlooe wyteJ wyj(te ze ,.zwlerz,. lIea" konterfek_ 
ty w.p6łelot'!lnycb Rejowi m.lopolskkb rod:r.ln u lacbecldch, 'wl.daą 
o Ich UC'festn!etwle w tyCIU .połeeznym ł politycznym owczesneł Rze-­
aypospolllej. Mimo pewne/ do.z,. zawart,cb w nlcb antyp.tli lub 
eu;:ilclej umpatll Reja do ch "bohaterów ". Itanowlą one krótkie I 
zwięde dokumenty ówczesneco tycia lpoIeeUleilo na t,.cb terenacb. 
zawlerlj .. moralizujące opln.le piona o n ich. 

Kiedy lestełm,. jut prz,. t emacie związków Mikołaj. Reja z terena· 
mi obecnej R%etzowlICzyzny. pomijaląc zawarte w jego dziełach 
wzmianki o tycb ziemiach or.z n ieZbadanI!, Jeucze popularnołl: nie­
ktoq'cb koSllI!ek pr.aua włród mleJ!OOweJ ulachly, zwłasZCza w He-­
r IenlU reformAcJI, nie motna w tym mlejllCU nie WSpOmnieć o pod­
tuymywan)'m .... końcu XIX w ieku dla "ojca Uteratury pOlskiej" kul­
c ie gallc:rjakiero hrabiego o analogicznym nazwisku, uważającym lię 
za spadkoblc rcę sialII')' .Wtogo prl.Odka. W nied.aiekim od Mielca Pl'1t!-­
ellwiu br Mleczysłlw Re}', daleko pOtomek .. rymarza pol5klego". jed­
Dą z sa! IWCflo pałacu połwl~h:elł Mikołljow i Rejowi. Ziromadzit 
w oieJ liczne po pislrzu pamiątki w postaci wydail jego dz iel z po-
4obl:m~ pIlarZl umiesZCl.Oną n. ek.sponowan)'m mlej,cu, wszystko w 
Ikontekicle pamllltek l łwladtodw po InDych plsanaeb epoki rene· _u. o,romna "kodl. te OfIl.atnle w,dauenla z.ninc~yly owe plmląt­
ki po ReJu. rozp~,ły, jak wiele Innycb, po twlecie. 

KSIĄlKI 

NcSanllml x.e"-!al R. M OI'il.na KIW. 
a. Sol!. o;en. l' Ił. (50 ty •. ) 

Tematem nl"tkl Jen enlolo,II, 
~)'1I nsuk. o lucSach pierwotnych. 
Mow. jelt wlec .., rodzie Irolr;e,kJm. 
,rec: t lm. pan.lwle . Ie .... klm. u)'m­
Iklm. Celt6w I Germ.n6w, bltbl_ 
fZJ'ńltWle I ey .... llltatll. 

S)lI"U ler 7 ..... dakl: PA~STWO 
I ISTOTA DEMOKRACJI SOCJALt­
STYCZNEJ'. W,.d. 11 popr. I rOaL 
K1W, .. II. _ ł El (a 17")' 

w bibliotece .. po4I .. ...,y Wledą 
Społee.zno.poUtye~nel" poxyc!a oma­
.... 1.JlleI Uloto::: p.fI.IWI, po .... tanle 
PRL I i'l uMdy u.troJowe, , unk. 
cJę Pł'ńUwa , ocJllllt,.C1.neao NSZ 
aUtwn. k lnunlll rOitwoJu dernoll:r"cJ\ 
socJallltyezoej. 

ZltJt: .. le.. WJoer.eu",.1 PRZEMYSL 
w GOSPODARCE POLSKI LUDO­
WEJ'. KIW ... U. cena ... zł. (S' t,. •. ). 

W bibliotece ,'ploblemy polLt,.ld 
,00podllte~'I" brOllZllr. Poł\vlo:::o;onl 
ulldnlenloto ,~ .... oju p!'lImy.III, 
aynamlce I "nIkturze produtcJI. 
modernizacJI J PWlępowt technicz_ 
nemu. .pOłec~nym .kutllom IIprze_ 
mylllowlenLo. Or.1 roll przemy.lu w 
unowoctdnlenlu rolnIctw. I wpl,.­
wu na SUUktUf( handlu zal:flnlcz. 
nelo. 

Z)'J:lDa .. t SIeIUl: "MECHANIZM 
aoSPODARKJ SÓCJ ALISTYCZN!:J. 
tlIt..,., .. 1:111. eft18 ł zł. (40 Iy .. ). 

.. W"ec:hnle.. Spolec.zoo)..polltYCJ.na" 
" Kto ,..,.t wWclCJelem podllaWo.. 
wyd! trOdków produkcJIf J.k1 
ien met:banlztn roz ..... oju 1:01110-
Il.arczerOf JlJU jHt podal&Wowy cel 

Ośrodek 
Badania 

Opinii 
Publicznej 
poszukuje 

współpracowników 
IatnlejąC)' przy .. PoLskim 

Radiu I Telewizji" W War~ 
IUwie Ośrodek Badania Opl­
nli Publh:zoej I Studiów P ro­
gramOWych prowadzi bada­
nia ankietowe. 

POtnaje w ten sposób opl~ 
nie I poglądy lpolecuń.stwa 
w rOinych zagadnieniach, ta~ 
kich Jak roduna. praca zawo­
dowa. wychowanie mlodzle!y 
potneby kulturalne itp.. ~ 
takie Interesuje się ocen~ 
programu radiow ego l telewi· 
:r.yJnego pn.ez ducbaczy. Wy~ 
nlkl badań wykor:r.y$tywane 
są pnez lłUlltytucje naukowe, 
a takie organl:r.acje .połec ... ~ 

• •• 
Ośrodek Badania Opinii 

Public:r.neJ I Studiów Progra­
mowych dysponuje serią bo­
norowycb w oSp6ipracownlJtOw 
- ankieterów ' spolecznych. 
We wazy.tklch wojewódz­
twach prowad~ oni badania 
ankietowe na podstawie ma­
teriałów, jakle otrzymują s 
Warszawy. 

Do obowiązk6w leh nalety 
przeprowadzenie kilku wy­
WiadÓW ankietowych miesię~ 
cmle ~ pnedstnwleleiaml r M­
nych 'rodowisk społecznych. 

Sieć ankieterów Jest co 
prawda liczna (Około 3000 
współpracowników w całej 
Polsce). I le wymaga .talego 
u:r.lU)clnlanla. Dlatego Ośro­
dek WCląZ pr:r.yjmuje nowe 
zgłoszenia. Ankieterem OBOP 
I SP mote był: każdy kto: 

- Jest osobą pełnoletnią. 
- interesuje .ię zagadnie· 

nlaml .połecznyml, 
- umie nawiązać kontakt 

z p rzedstawicIelain! r6żnyctl 
'rodowlak społecznycb, 

- cieszy się szacunkiem i 
dobrą oplnl~. 

Zainteresowani mogą zgło­
.ić .ię lI_townle. Podlt}emy 
adres : Ot rodek Badani .. Opl· 
nil Publlet;neJ 1 Słudl6w Pro­
,ramowych pny "Polskim 
ItI,Ua I Telewizji", W.nta­
..... 1. Ikry tka poe.to"". 46. 

d~illaln.1 aOSpod"cEejr Jak dzl.ell 
lit doeh6d "" .·ocIowy! OcIpaw1e<W 
na te p,.tanl.- zawarte III w ntnleJ. 
_l publlk.ejl". 

Kilimie,. K"ko l: PRAWA t 080· 
WIAZKl OBYW ATELSKJE W PRL. 
KIW, .. III. CeNI , U. IJł ty .... 

W "Blblloto<ce Wychowani. ObY­
..... telltleilo .. publlkae}lo omlllo'\.l14c, 
pr ..... a I oI)owlr.lkl ob,.watela PRL. 
spolec,;no-i!kor.omle7.ne pr,wl <>b,._ 
w.td.. jel:o prawa IPOlł!CI.no..poll­
tynne orlZ woln06ct I awobod)' In­
d,.W\IIUlllne }lito p rzedmiot prlW 
obywllell . 

Ale","y Derup, POLITYKA 
WSCHODNIA pOLSKI WOBU: 
ZIEM LITWY, SIAUlRUSI I UKRAI­
NY (111_1'11). KIW ... m. eeo. to 
~ (1 t)' .. ). 

Polan Ak.demls Nauk _ Z.kl.d 
8 b torll StOIU .. tóW I'ollko-bdzlee.. 
kleh ", &erU .Ploblemy 1 ..... led . .. 
.... ydala monocrat l( poUt)'1I1 .... chod-
nlel p.fll\wl POtakle,o na podlotu 
leOl/utlunym I hlnoryclnym. 

Tldeu .. GrabO".ld. Wicia .... Stan_ 
klewlu: INTEGRACJA W KAPITA­
LlZMiE.. PrOblem,. ekO .... mleaoe 
I .. Ullarllł. "'ON ... U l. cena 45 II&. 

(UIO ero·'· "BIbl Olek. WII!d~)' Wollk.,...e .... 
Temat ma to do IJeble, le lIybko 
li, deakt .... lt~u):o. Autorimilą eko­
.. omlkl wolikowi. kIÓ",. mImo te_ 
1:0 Ultrzetenl. podlotU temll luka-­
~"l" 1:0 z punlrtll wldtenll toini ... 
fU. Dla "Pet:\allnów. 

ZblaDłe. M. &Iep.~kl: ZACHOD­
NIOEUROP&l9K1E ORGANIZACJE 
MIJ;OZYNABODOWE. KIW, .. łłO, 
o;łIIIl 10 II. (4 ,p.). 

Popularne uJte!\! zagldnlenl. PO­
~wala na "enz}' lIrlIII czytelnikÓW. 
K.letkl do.llfl!Z8 pod,,,wowych In_ 
tormleJt o walnt_lny.h orl:.nll..­
t}loch Europ,. ao;hodnlel. Id, !'lI_ 
n.,.wlJtej roll t pef.pekt)'wlch roz­
wolU. 

LITERATURA w SLUZSIl!: OJCZY­
ZNY. M.t.rlal)' a lelll .or •• nl ..... 
.. ... eJ prua ZW'ąwk Lilerat6" 1'01_ 
Iklcll t Gl6 .... ,o)' Z'raIIl! Poili,.""" 
WP I AII •• 11 lJ... led. 04rodłlOoe.o 
WaJlka PoJlkl~lo. poł .. ltco .. al 'ł!_ 
mal)'C. pllr lol,.esno_ob,.""ltllkIłJ '" 
bI •• eJ IIUl'&llIne. MON, .. Pll, cena 
15 łIł. (I ty .. ). 

PiII~ą m. In. :tukrowski, JlkubOW­
.111, Zlelltilkl TerlecIII, S fOI'" B,.­
~ckL UrllaDOWks l IAnL 
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"'!lDOLE'" 

Pan Karol jest dobr)m szefem. Dba o Intcresy firm y 
i ""1i:t~~ tl.<lch pracowników. Jak nikt, r o:.cumi!! trudności za­
logi, idzie wh:c Jej na rękę wc wszystkich okolicznościach. 
RNdziel1l uri"py I premie, pyta o chorą tonę I nJegruezn e 
d/~eci, o klo,>oty z teśc iową, tudz.let o Inne codz.ienne pery­
petie, On swego biura wprowadził se rdeczną, przyjacielską 
atmosferę. Złoto nie u e!. T rzeba kochać takiego uefa 
I s ł uchać uwatnle kiedy mowl: 

- Panie Kowalski, Słyszalem, te pańska matka nla w la­
dde wspaniale renety. Mote by pan Ją odwledz.i1, a przy 
ok atJl przywiózł mi u tny metry tych Jablek. Potniej 3ic: 
roz.l!cz.ymy, proszl! mi przypomnieć. 

Pan Kowalski nie pn.ypomlna, alunnle bowiem sądzi, te 
,z.e( winien sam o Iym pamiętać. Jakże komuś na slan3-
w isku z.awracać glowę JabłkamI. Ws tyd doprawdy! Niech:!:e 
w ite te owO('e będą na przyszlą dobrą współpracę i dalue 
dobre stOllunki. 

. Szef roz.umle pracownlk6w, pracownicy powinni roz.u­
mleć I:reJa. Nic Iylko w sprawach s łużbowych. W biurze 
przecIe! nie samą pracą człowiek tyje, Jes t je.u.cze wicie 
Innych obowiązkow, k tórych z.anledbanie może wywolać 
niesnaski I kwasy, Ktof to lubI? Dlatego wl~ biurowy kO­
deks towarzyski doktadnle rozrótn.la wSzyltkle niuanse 
I blada tym, klOrz.y go nie chcą przestrwgać. 

Przede wszystkim nalciy pamiętać, fe ponledzlalfk t.o 
d z.leń wypoczynk u po trudnej niedzielI. Sw pu-etuwa 
wpadki brydżowe I wywali kaMego, kto p rzekroczy próg 
gabinetu. Lepiej przeczekać, schować się w elemnym ~c[e 
at chmury zejdą z horyzontu. 

We wtorek I wjrodę każde biuro nabiera rpz~u. Oniem 
Interesów Jest ezwartek, w piątek bowiem trzeba myśleć 
o niedz.iclnym obiedzie. a w !obotj\ odpocząć przed śwlt:­
tcm. Tak wl~ w czwartek wszyscy bardzo wydajnie pra­
cują, a w nielicznych wolnych chwHach interpretują słowa 
87.cfa. Swf przyjechał do biura! powiedział wesoło: 

- Ludz.ie kochenL, będzie premia! Załatwiłem na kon fe­
rencji w centrali ~taną wyroiniający .III! w pracy. Panno 
Zosiu, niech pani pnygoluje listę naJlepsz.ych pracowników, 
A propos .. , czy pan i widtlala ten krys:.ctałowy talerz w skle­
p ie naprweiwko? Cudo nie lalerz. .. , 

Pa nna Zosia przygotowuje l\15tę najlepszych pracowni­
ków. Przy kaidym n!l.Zwlsku stawia fajeczkę. Szcf podpi­
suje lIs te. L l5ta Id zI{> do księgowego K,lęgowy wystawia 
cuk. Kasjer biegnie do ba:tku, Lud zie dos tają premię· 
Kryszta łowy talerz roika z wystawy. Po prostu zbieg oko­
licznoścI. ZaMze Jakieś okoliczności łączą sie ze sobą, ale 
pana Karola nie mo:!:na posądzać o brzydkie powiązania. 
On JC$t bez zmazy. On Jes t przejnysły Jak szklo! Troszczy 
się przecie! o blllro I ludu w nim pracujących. Dba o Ich 
kieszeń, dobre umopc>czucie I rozrywkI kulturalne. 

Pan Karol urzą dza nawet imieniny. Bardzo plecz.olowiclft. 
Skład. tyczenia z.dr"lY(ia. szczęścia, pomyślnołcl I wygranej 
w totka. Mawia do z.alOgl: _ "dzieci. gdyby nie Ja". Wr~za 
prezenty: paczkę spi naczy, gumke z myszką. ołowek 

Wlz.ysLko z prywatnych biurOWYCh 1A1 PasOW. Raz w roku. 
w dniu Karola zezwala nawet na bibkę. Na malą, towa­
nyską bibkę z kropelką wina na dnie klyształowych kle-
1l5zkow. Nie wię<'ej tylko kropelka. feby przypadkiem nie 
było ~orszenla, pijańs twa I Innych ekscesow. Przeclef tu 
b iuro, powafn. Instytucja l on na czele. Odpowledz.laln,. 
pan Ko.rol Trzeba óbać o opinię. o morale pracownlkow, 
o firmę Takte o wł.sne udowolenJe, Ono Jest w tyciu 
najwllżniejsz.e. Bardziej lstpt ne od oficjalnych wyró!nień 

finansowych, Banknot,. Ulwue są dwuUlaczne. Robią tlą 

kct'w. Powodują zbt:(ine dociekania, tle tef sz.eles:r:cz.ących 

paplerk6w bylo w kopercie. J za C() \Ol gruncie rr.eczy prty­
tnano je panu Ka rolowi Ludue chętniej liczą cudze do­
chody nlf wlllsne, trzeba w ięc być os ~rożnym, umleć łlę 

urządzić. 

Pan Karol roa sWOJe motli wokl. DoSkonale wie, co na­
lez.y si ę ludziom, a co nalefy s ię jemu. Inaczej nie bylby 
azcfem. 

BEGA 

Widowce na Skarp", 

WIDNOKRĄG 

W OJcrECII OKROJEK _ kierown.ik zespolu ind rumen­
talno-wokalneQo "GoIQtlnl/" pr;:1/ PDK 10 LubnM'owie. 

R"s. J. SJENKIEWICZ 

Pi/m Film Film 
PII,.M o :tYCIU 110 CIII·MINIIA 

C&4>low,. r riy.e, kUb,,,"'kl, S.n­
Uaco AL .. uu rnLl2Ułe Obecni. 
lila, dokume n tJ ll,I' o tyeiu 2m..,Le­
'o nled . wno lunydani a DRW. 110 
Ch L_Mioha. Tylul IiLmu "n wlonn" 
olIda je Jlli w pewnym IIOllnl u ,po· 
.6b u jecia lema lu, dQlyeaace,o POI_ 
lul bo"ale •• kielo " •• yw6d ey W iel­
lIa.un,.6w. Saall .. .:o ALyara~ u­
bul wLele laluf'lIIJacuo malui.11I 
do IwelllO tUmu .. u uLe podr6ty do 
DRW w oku.le " Olll.ubu Uo Cbl­
·Mln h •. FllIn "'" be'bil: Jd • .."k 0-
II •• ly .ew .. let n_ m_leri_le .. rom .. -
d ... nym PUC. nlelO w .:aU!e "O­
.,udnl~J wlu'L)' .. Wleln . mLe De_ 
ruoknlyCZ4Y .... prud dwoma laL', 

LI:!:N ISIANA lilA WYSTAWia 
W OSACE 

Wlol .. a pnynlelO . ok" ,,­
Lw •• I ... ,on.oie w Once .. ,.Law ... 
ł wL ... towa. Z ... ledu.J~c, p.",Uo .. u' 
hleekL ~ .. mitll mot,,~t oltej.u­
n i. n~ ekra .. le n.Jdek.wn,ch IIL-
0'6 10' dokoruentJln;vcb. "'wLeco .. ycb 
... od~owl n ewolllej l l"ałddernlkoweJ 
I budl>waLcu ..... pLe .... IcIO pllo",OI ... 
.ocJ.lIt1yunt,o. PUn,y bt4a wyłwl. 
lI.n. aO"-lloc>. 

Zł.OTA SlIftl" łlllDZIJ;CKIEOO 
PILMU 

W Mlltel,lm S.tukl W.p6lnu_ 
.. d w NOWYQl ~Ork" Jut pon~d mi. 
.ilc I,w. felLlw.1 fiLmowy. kLo., 
.... 0.",1.. iy",e .. , .. teruowanie "o­
dowlsk. Intcl~khutn'lIo I arl,..IYCl· 
n"lIo o ••• lIudenckluo n . Jwlekut, 
110 n.Lalla US A. W ,,,ol'amle o.u· 
IILad u aa. I .. lo tle ., nal ... , bllnie j­
u,.ch dAl" kLntm.lo,.~ f Ll , o.,ilk lel 
1 .. d_leekleJ. anall.ow ... ayc l> w o­
k.eol ... L.I. od un do Itn r . Z.,_ 
01 ... 10' obejmuje m , I" ••• P a neero lk _ 
POl lo m"IQII," I ,. Iw_ na (: totne~o" 
" Ioen. lel .. a . ..Z iemic" L .,AtUna l" 
Oowienk!. .. Upnę n ld A,Ja" Pu-
<'Lo ... klna ... ~ pad łk d ,n.,IIL Rom"no-
wrth" S ... l> ... Oontln" Dd,l Wler-
10W", lin. 

ts TYS. J'lk\fOW 

W el~." tI la l .welO IlIole­
nL. Wu eelnwb,.kowe Arel>lwum 
"Umowe w MOllowit Ikomplelowa' 
lo najwl .. k.,.. na ' .. lec ie kolł' kcJ • 
lilmo. obejm"J.e~ 11 IY •• L,lul6w, 

Fał. M. KOPEC 

Pow.ła_ uęH .b;o ... - l o IoLm,. 
u Ucu"e do k l .... ykl łwLatoweJ. 

.,:tOł.NIEItZE 1'01(0JU" 

W Yblln)'m, pOIL.ae!pm wlp61~u._ 
nCIIIO Iwiau I.urulon, mle­
d.,.n ... r .. lloweJ leninowI k leJ " "'II' od)' 
.. O "n.oenle n!e pokoj .. mleel., nI­
,,,,, ... ml" p"'w;eco",. lUL now,. r a ' 
d:&le~kl flLn. d"kllme nL.Ln)' •• 7.o",le­
ne p ok .. lo" .et. A. Zeobkl .... W 
t Hmle. 1016.,. ~ ned.I ... ·I ..... arod.l n)' 
I to_w6J rucbll ob.o lld... pOkoju, 
.lI lo ... y p.ue nLuj... "yLwelllll p.ol, 
J olllol-Cu .ie. Slouel.ose. P.III. RO­
b""ona, Ann, Sellh, ... Pabl. l'feru' 
d,. I In . 

."LLADA O BERINCU 

W,.lw6rn la Imienia GO r k lellO ...... 
./lruJe 111m " I I,n",m tellu·"u Vi_ 
111.1.. Be' I"lu. See" •• h... ...,..udl 
• pod p iera W Lkto._ S1l<1ow.kie.:o I 
~ollf. O.,.,ow •. ""m r01_",n_ .ie 
'" chwiIL . ICL, oa p"lecenle P lol •• 
WleJk Lellio Bninl pr.Ylrotowu Je . ie 
do .Wfj p ierwneJ eks"e-dydl. a 
k olle.,. .. UH •. Re.I" •• e ... 10<10 . 
IOftWlkL Kul Sebri •. ZdJecL" ... ykO-
ny .... n e l. n. Da leki m W.choda.ie 1 
Oa J,."IO.u ł..<'Lo .... . 

ł'ILM O IUS BNSTEINIE 

Ihddeckl tetvser Cue." •• 
ALekn,,",ow I an.,eLlkl - Nor m.n 
8w ... l/o ... pnenj. n ... d IIwuln)'jn,m 
k .. ·o.owy'" fIIn.e", leLewl.,.Jn,m. 
. "'wleco .. ym Se •• luno .. L II;lual lel_ 
nowi, Zd jeela w y k .. a)·w ........ , w O­
dHtle. Len ln" .. " _le. Ry d u I Mo. ­
kwle. W, "om" lenla mL O .. lel k lm 
t .. e.c, "od.lel. Ile Mic h ... 1 rlon.m. 
8e. ,lul1l ,1ulklewlu. WLklo. S1klo .. 
aki, (:rI ..... . ij Veolnce., K in'! \ 'Ido., 
Rene Cia I. J o.i. Inne I L .... I . 

.. ~ P F.ND.\lSON" 
NAG ISA OS IIJM A 

Z o"O,"IIy m u _ .. anlem pLh. 
,lea .. d e n arll .. UIIl ° f li n' !e Sano .... 
.klm a O ... eJ hll •• L. l' e .. d . l.on" 
N. I Lt . O • ., im •• Tw6 'C.I, tllma 1>, ... n 
I.t I '0 rreaU.owani u ...... eb p Le .... -
.. ,.eb kILko t llm6w d la Jt"aeJ I S 
wielk ic h w""'6.ai Japoll.kle b _ 
"buolowa l aL .. " .uclwk" 1 .... ye,.JneJ 
... Ioc c J. poń.kiej I n ie "wahJae ". 
0l ... mne POCUlkO..... Iruduolel m._ 
l e rlallł" .... m p .. y.laoll do p.oduk-
cJI IW)'cb t llm6w. z Ol,on ... . od-
.... Ir. "oc .. , .. nLch ""lIilan ... t .w. 
n.y.la.lne I hOlllanilu"., pp~lotdy_ 
kt6.y." wy.:u .em feu wIdnie IiIm 
•. L. r e"d.L.on·'. 

f'L lm len len lI .ot"tem Dueelwko 
k ...... i m ie . e1: ,own., w I'" 'u ... 
wlec .. ned " loJn ,. m obecnie t ilo"m, 
n.e"enlllw.llym oltalnlo II. f'ull ...... -
lu w Weneell •. La 11 .111 C . r eo,,·'. 
Trdela "'mo ' •• Le P en".llon" jen 
hLtLo,l. Koreańu,k~ •• kanne, .. na 
h'Oierf li IwalL I morel DOlIe inlon)' 
n . IIw6c h d_le"uel ... eb ja""lhkleh. 
E .. ",kueJe wykn"a"o. al" Ik ... nnlee 
po " e ... n,m eu.lt' ot,." oku ... 'O .Lc 
o . loml ... 1 i..... ,,1 •• clI catkowlc;e 
.. . m let. p .. " le ... t .n ... " Japo",.kl" 
wv ........ . ab, Ik~ .. nlec w ehwlU 
w,koa a n la .. yroku h,1 ... 11,,1. 
calkowHeJ hditdomolel _ ul,. lIer­
.onel Wlell .. "i ... "ue'klml muo ......... l 
.Lna mo Ile łI'","Doru"Jet. Jakle 
2brodnle DOpe l nlł. I lu O. h"I •• uka-
_3.1 " ca l. lI ... enłalatll ... y .. ~I" .. ł -
cia . IIICUC . e ... llo m li l3.nluJa. a na-
wet burleok. u ,,, olu'lIeJ,,",stwo. Iv_ 
IIO WO '3."On'kle. kLoTe prae.ah wi _ 
d u. W k .. lI~ow,ch UkweocJ.~h III ­
n... ,"aJd"J. .Ie eLen.enly "oll Iy ..... 
ue.:o ... mneLu. w ..... le ... o n eo:o ... Im­
periaLbm Ja .. ollskl 0 .. _ I,,",eci.ko 
lILIełl .d_.lOnlll K .. r&l16c2'''' .... 
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lD.Ił RdllllA 
Tl'GODIIIIA 

• Dni Kslqżki "Cllowi~1c 
- Swiat - Pomllka H ma;q 
w wo]ew6d~rwie bardzo uro­
czys,,, prze bie",. Podobnie ]ale 
w Rzeszowie, lak j Ul Innllch 
miej!COwoJcUlch. zapl.nnowano 
z tej okoz;i rótne imprezII, z 
ktÓTllch. wiele jm odbl/la !ię. 
M. in.. w Klubie "Kosmos" 
w DębiclI no inau",ura~;ę 
Dni przlłblli znanI/ literat Je­
rZII PLdrOme'lI. którll Ul Cla­
Sle spotkania l ClI/Jelnikam i 
mówił o 'woich. k,iq~kach i 
zamier~elilach pisarskich. Z 
prelekciq na podobnll temld 
wl/Slqpi! on rÓWllid Ul t/W 
Wojewódzkiej i Mie,skiej Bi­
bl/oleki Publicznej przl/ uL 
Czockieao Uf R~euowle o,al 
Ul Sanoku. Ochllwcach i Rze­
pedli. Notomicul Tadeu..tz 
Wallchnowskł, aUlor k8ią~ek: 
"Zachodnioniemiecki rrwizjo· 
nizm", "Doktrlll'L4 Sl/ionizmu", 
..Izrael II NR"''' oraz inn/ICh, 
odbl/i kilka spotkań. w powie­
cir jaroslawskim.. 

W icie imprez z okazji Dni 
oraaniwje się na wsi. Np . ID 
klu bach rOlnika. prowad ~o­
nJlch " ru! "minne , póldz/et­
nic. odbęf'zie Jię od ZO do JO 
listo"nda prawie ISO Iporko li 
z d d a /oczami !)OWI/cznl/mi, 
PPłHld ZOO odCZl/fÓW polwię­
con"ch książce spolecZTlo-pO­
IiIlICZTlej i zoronni~owanl/ch 
zoglllnie okolo ISO 'WJlSUItI1 
kSiqżkowl/ch. Ponadto zapla­
nowano projekcje IiImowe 
oraz konkuTfll na lemat zna· 
;omolci ksinżek poUtllCZnl/!'h 
i s"oleczn/ICh. 

• W Klublr MPiK w Rlr­
Ilowie w1,kszofć OrQanilOWa­
nI/ch w ubieQll/ffi 11Ioodniu 
imprez " rzebic"la ppd zna­
kiem Dni Ksiqikl .. Czlowlek 
- S • .vlat - Polltl/ka". M. in. 
redlIktor ,,2l/cia Warsz01D1/" 
- Karol SZllnd:.cielorz, ,pot ­
kał ,Ię ZJ Xl % Cll/lełnlkom', 
k t6rJlCh zapomal z aktualnq 
sl/tuacjq w Czechosłowacji, 
Po prelekcji wllwiązała Iłe o· 
il/wiona dllskus;a, 

• Wlęksw'ć k6t ZMW ta 
no.tZI/1ll województwlr zorua­
nizpwola już uroczllrte zebra. 
nia otwierające u kolenia pa­
!irllc:.cno-o.fwialowe. ln.au.ou.a­
CJ/inll 'WJ/'kiad mloi t~mal: 
..Idee rAnlna lD4I ws~cu'· 
n/lm §wiecle" 

• Radol,,-Ie obchodzono 
Dl/elt Naut'zlłCleła 10 Szkol. 
Pod~lawowe; Im Julia",a Go­
siaro w Kulnie, powiat le­
żajski. Llezltir pTzl/bl/'"ch (JO­
Jcl oraz " rono na uczl/clelskie 
powital kierownik łZkoll/ Jan 
SaQan, którll "rzl/pomnlal, ie 
dzięki ofjarnold CZI/telnikóto 
"Nowin Rzeszowskich" mlll­
dzid maIl'; Wl03kl ma dobre 
worunki do l'L4ukł Podobni. 
j nallczuciele z J)Owodzeniem. 
rea!i:u;ą w now",n budllnlcu 
zadoma "rouramowe f Wił­
ChOWOWClf' 

• W salach klubowll,:h 
MPiK w Rzeszowie czvnno 
Jut O",ólnOJ)Ohka Wl/staWtl 
malarSlwa i "ra/'kl studrn. 
Mw SN WłTód.JO e"' pono­
WOnI/Ch obra:.c6w znajdu;e ,ię 
równ,iri proce r :.cenow sk k h 
Jludenlów: Jono Wozawic~a , 
Zbi".,urwa Gn lld o i Stdalla 
Slawińskieoo 

• W powiecie lal\cuckim. 
'l' olV'OC:.cel/ł się ujęcia na uni­
wersutetach pow,zechn1.lch. 
LeklotlU TWP prowadzQ 1.1111 -
kladJl w 15 Dloc6tokach teQo 
'UJ)II, a m in w Handzlówce, 
AlbJQoweJ. M"rkowej i Kor­
niaktowie. Nowe unltoer!1lll!­
tl/ ))owltalu w Kalini. f Dę­
binie. 

• W Krakowie ZO Xl rOl-
1>OCtql łię II OQ61nopohd 
Pr;;:epfqd RobotniczJICh. i Stu­
dellcldch Zesj:)Oldw Artl/Sll/~Z­
nuch pad na~wo "Konfronla­
cje 69" Nane wojewód.zHDO 
rł'pr .. :entu;q: Zespól Pidnl ł 
Tańcn ,.1...a50wl(lCII" te Stalo­
tDł!; Wol; oraz ZesDÓł Pldnł 
i Tańca Rafinerii Na/l'v c Ja ­
sIa. 
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